
KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja   «-
Kraków, u!. Bunajswskiago tfr. 7.
Telefon 2502. - P.K. O. Nr. 151.100. S

BEZPARTYJNY DZlEUmiK  SLUSTROWANY
Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie N . 23.900, zodnosz. do domu MŁ ,25.909. Zamiejsc. 14. 3 3.93®.'Zagranicą Sf©,oo4»

Nr. 176. — Rok VI. Kraków, piątek 27 lipca 1923 r. Red. naczelny A N T O N I  K R Z Y W Y

Lewica usiłuje nie dopuścić do uchwalenia ustawy
c podatku ir.3fą!S;owvm!

Skandaliczne zajście na Komisji skarbowej. — Lewica chce przewlec 
termin uchwalenia ust?wy. — Przegłosowani opuszczają demonstracyjnie 
salę! — Pierwszy punkt ustawy uchwalony. — Polska uzyska z podatku

1 miljarć franków szwajcarskich!
Telefonem od własnego korcTy ^Jenta.

Warszawa.
Stronnictwa międzynarodowej lewicy opo 

zycyjnej atal owały od kilku tygodni rząd 
narodowy I stronnictwa stanowiące większość 
sejmową, ie  kierując się 'nteresem osobistym 
a w szczególności, i t  reprezentując Interesy 
fabrykantów ! wielkich obszarników, nie chcą 
uchwalić ustawy o podatku majątkowym i roz 
myśbrie prrswlekają termin otzedfolpuia pro­
jektu ustawy Sejmowi.

Jak; bezczelnem kłamstwem 8ą te twierdze­
nia śrfedczy wczorajsze zachowanie słę <sti >n- 
nictw lewicowych w czasie posiedzenia komi- 
sp skarbowej nad

pierwszym punktem 
nowej ustawy. Oto, "koro fvlkc miano przy­
stąpić do głosowania, wstał fcseł Rudziński 
(Wyzwolenie) i oświadczy! hnłeniem lewicy, że 

żąda odłożenia dyslmsjł nad projektem 
ustawy

na czas nieograniczony a względnie aż do tej 
chwili, kiedy minister skarbu przed oży plan

naprawy finansów. Żądanie powyższe rosiało 
odrzucone 22 głosami przeciwko 9, 

wobec czego lewicowcy wyszli demonstracyj­
nie z sali obrad.

Uchwalony punkt pierwszy ustawy brzmi 
nastęoująco:

na cele związane z naprawą Rzpltej będzie 
pobrany w ciągu lat 5, począwszy od roku 
1?24 aż do końca 192£ w dziesięciu ratach 
półrocznych jednorazowy podatek mająt­
kowy.
W myśl żądania pos*?. Wierzbickiego (żw. 

Lud. Nar.) uchwaliła komisja jako aneks do 
powyższego punktu:
w ogólnej sumie i  mfljarda franków szwaj­

carskich.
Poseł więc, okrzyczany prsez lewicę jako 

reprezem. at fabrykantów 1 obrońca wielkiego 
kapitału postawu takie żądanie finansowe, któ 
re dotlenie najciężej owe właśnie grupy a dla 
sanac,] skarbu będzie napewno olbrzymią po­
mocą.

Socjaliści wnoszą interpelację w obronie żargonu.
Warszawa.

„Goniec Krakowski" dowiaduje, aię z -wiary­
godnego źródła, że Polaka Partja Socjalistyez- 
ua wniosła do Sejmu wniosek nagły z powodu 
rzekomego gwałcenia żargonu na Kresach 
wschodnich’ przez władze polskie!

Równocześnie dowiadujemy się, że paWja,

(Telefonem od \własnego korespondenta).

socjalistyczną postanowili, nawiązać na nowo 
kontakt z socjalistami żydowskimi, widząc, że 
■bez nich i finansowo i organizacyjnie istnieć 
nie będzie mogła. W związku z tern rozpoczął 
już w ,.Robotniku" kompanję za połączeniem 
poseł Niedziałkowski.

Zorganizowany spisek przeciwko Polsce.
Co mówią o tem wybitni ou&zoziemcy 7 —  Napaść! na Doiskę sg swsismatyczne. —  
Wszystko, cokolwiek czyni Polska jest źle tłumaczone za granieg, —  Jakie sprężyny

działają w  .ej akcji? 
i.

Wśród uczonych zagianicanyeh^ zajmują­
cych się sprawą polską, jedno z miejsc najwy­
bitniejszych zajmuje ptof. Karol Saroiea, który 
dzięki dokładnej znajomość? naszego kraiu 
i stosunków, stał się gorącym obrońcą Polski 
na ioruin międzynarodowem. Wydana w ję­
zyku angielskiem jego praca p. t. „Letterą on 
the Polish Affalrs" jest. u nar pran ie nieznana, 
do spopularyzowania jej przyczyni się przeto 
przekład jej polski, dokonany praez p. Jadwigę 
SJenkiewiczówną, a wypuszczony w świat przez 
Księgarnie Gebethnera i Wolffa p. t. „Listy
0 Polsce". Tekst tych listów rozszerzył autor 
dla wydania polskiego, które ponad to zaopa­
trzone jest w przedmowy kardynała Merciera
1 wybitnego pisarza angielskiego G. K. Che- 
stertena.

A więc tnzech wybitnych o światc woj »lą-

b-we) sławie 1 powadze ludzi, daje tu swoje 
nazwiska jako pieczęć prawdzie!

Dla spopularyzowania tej ksmżki, która 
BOwłnra być znana każdemu oez wyjątku 
Polakowi, przytaczamy z niej jeden rozdział.

Nie potrzeba być zbyt spostrzegawczym ani 
biegłym w polityce, by zauważyć, że polski 
rząd i nolski naród nie posiadają wielu przyj 
ciół w Anglii ani w innvch krajach zachodnich, 
z wyjątkiem może krajów łacińskich. Polska 
ma w obrenei chwili — że sie tal? wvrazimy — 
bardzo złą notę w prasie. Jest tc/ fakt dosyć 
znamienny. Zdawałoby się że młode państwo, 
wałczące c swój byt. powinno bvło znaleźć 
u sąsiadów jeśli nie czynną pomoc, to przy­
najmniej współczucie i poparcie moralne. Otóż 
tego poparcia nie widzimy prawie ani śladu. 
Nie mam tego zamiaru polemizować z poszcze­

gólnymi Iudźeii, krytykującymi Polaków 
w sposób szczery i otwarty, — nic twierdzę 
również, aby wszystkie zarzuty jakie czyniono 
polskiemu rządowi, były bezpodstawne. Prze­
ciwnie, przwznaję, że rząd polski dopuścił się 
poważnych błędów: — takim błędem była n. p. 
wyprawa, kijowska w roku 1920. Byłoby je­
dnak istnym cudem gdyby tak młody nząd 
żadnego- błędu nie był popełnił. Pamiętajmy, 
że Polska przeżyła siedm lat wojny, że wszyst­
ko w tym kraju uległo zniszczeniu I musiało 
być budowane od podstaw że, wreszcie w rkwi­
li ustąpienia dawnych władców kraj ten pozba­
wiony był jakiegokolwiek rządu. Rozumie się 
samo przez się, że okres przejściowy, łączący 
przeszłość z nową epoką, musiał być w tycli 
warunkach o wiele chaotyczni ej szy, niiż w in­
nych krajach, posiadających ustalone odćawna 
formy swogo państwowego bytu.

Napaści na Polskę, o których’ tu mówić 
zamierzam, nie Oigramiczają się do wytykania 
przygodnych, 0. nieuniknionych błędów, popeł­
nianych przez niedoświadczony rząd; — są to 
napaści powszechne, systematyczne, obmy­
ślone z góry — napaści zorganizowane'. Marny 
tu do czynienia 3 is-tnem sprzysiężeriom, dążą- 
cem do dyskredytowania, nietylko rządu eol­
skiego, ale całego polskiego1 narodu. Jeśli n. p. 
w jakiejkolwiek mieścinie TÓóhodiuęj E-nropy 
wydarzy się pogrom żydów, przypisują to na­
tychmiast krwiożerczym Polakom i mi. emanie 
to ufezyittuje się dopóty, dopóki jakiś znawca, 
obeznany z geograf ją Rosji-, nie wykaże, że 
miasteczko, w którem dokonano1 ne-gromm. leży 
poza granicami Polski: na, Wołyniu, lub Po­
dolu. Gdy Rząd Polski nie chce pozwolić na 
wprowadzenie żargonu do szkół powszechnych: 
i obstaje przy tem żądaniu, aby język polski 
był językiem państwowym w obrębie polskiego 
państwa, — oskarżają go natychmiast o pode­
ptanie świętych praw narodowy-ch mniejszość,, 
jakkolwiek żaden żyd, zamieszkujący Wliite- 
jchapel aloo Bowery, nie ośmieliłby się żądać 
usunięcia języka angielskiego1 z© szkół lon­
dyńskich iub nowojorskich. Kiedy Polacy upo­
minają się o Wilno i ziemię wileńską, opinia 
całego świata oskarża ich o agresywną za­
chłanność, jakkolwiek Wilno jest jednym z naj­
bardziej uświęconych miast w dziejach Polski, 
a unja Polsfc: z Litwą była dziełem trwałszem 

spoistszem od unji szkocko-angielsldej. Gdy 
Polary ośmielają się protestować przeciwko 
zatrzymywaniu amunicji, przeznaczonej dla 
ich annji, w porcie gdańskim, sprzymierzeńcy 
ostrzegają ich, że Polska niema żadnych praw 
do Gdańska, jakkolwiek wedle postulatów 
Wilsona i wyraźnych zastrzeżeń Traktatu 
wersalskiego Gdańsk miał otworzyć Polsce 
dostęp do morza.

Gdy wreszcie Polacy bronią się przed zale­
wem bolszewickiej dziczy,, spotyka ich zarzut 
wszerynania ofensywy, chociaż odparcie rosyj­
skiego najazdu było aktem samobrony, aktem, 
k tó r  ocalił nietylko narodowy byt Polski, ale 
cywilizację eałei Europy. Histo-nmy nie będą 
mogli w przyszłości pojąć, że Polsce brano za 
złe nawet te beztwzvkałdne ofiary, którym za- 
wdzięczamy ocalenie przed zalewem dzikich 
hord Trockiego i Lenina.

Wobec oczywistych dowodów cprzysiężenla 
każdemu nasuwa się pytanie: kto stoi poza tą 
robotą i jakie rti działają sprężyny? Chcąc na 
co odpowiedzieć, musimy w m yśl starej maksy­
my: „Is fęc-it cui prodest". — zadać sobie dru­
gie pytanie, a  mianowicie: czyim fi teresom 
sprzec.;via się istnienie Polski?
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Odpowie® Jeeró proste. Polska posiada nio- 
pio ŷijaolół wista, *—■ w* pierwtoym rzędzie 
dfwócfi poit̂ żaryicłl tóeprzyjaciół zewnętrznych. 
RWa i Niemcy ni<- mogą obojętnie patrzeć m  
roeorost pdskięgo państwa'. Szczególniej niepra­
wdopodobne jest, aby Niemcy pogodziły się 
Bojcsjotse z faktem okrojenia Prus i odcięcia 
Pto» w-^Lodnach od zachodnich przez t z.w. 
polski vorytaira. istnienie Pcasld unicestwia, 
taikże nadzieję rosyjsko - n ienrocłriego przy­
mierza, któorej opętała umysły niemieckie w po­
wojennej dobie,

Ale Polska posiada jesiteze potężniejszego 
wroga wewnątrz kraju: musi zwalczać n?ta- 
iw iozną opozycję trzech miljonow żydów, któ- 
lych prześladowanie rosyjslde wtłoczyło w jej 
granice. Nie chcę ta wyntę^ować w rob oskar­
życiela żydów, Beaaićidz.iejne komplikacje ży- 
uowsfdego zaendniema w Polsce nie powstały 
ani z winy żydów, ani z winy Polaków. I jedni 
i drudzy byli ofiarami carskiego ucisku. Cie­
kawą jest rzeczą., że te same dzienniki nie­
mieckie, które oskarżał" Polskę o antysemi­
tyzm, nawołują, do /zamknięcia granic niemiec­
kich przed napływem polskich żydów. Żydzi 
poczytują aię zai „sól ziemi! ałe, jakem1 to już 
zauważyi, tej soli jest cokolwiek za dużo 
w polskim garnku. PoMta nic jest w stenie 
pomieścić tak licznej ludności napływowej. 
Proces asymołacyjny musiałby być bolesny 
i niezmiernie powolny. Tymc/zasem, o ile 
w normalnych i pokojowych warunkach wy­
tworzy się w Polsce zamożna Id asa średnia, to 
/większość żydów straci grunt pod nogami. — 
Z drugiej zaś strony, ponieważ żydzi przeważ­
n e  posługują się niemieckim żargonem i nie 
chcą uważać się za polskich obywateli, więc 
przez to ramo stają się naturalnym pomostem 
ułatwiającym niemiecki pochód ku Wschodowi. 
Dzięki wysoko rozwiniętym zdolnościom han­
dlowym żydzi byli zawsze oożadanym pośred­
nikiem f. omlędzy E-oeją a  Niemcami. Gdy przy­
mierze niemi eok o rosyjslde doszło rm  jeszcze 
do skutlcu, przed narodem żydowskim utworzy­
łaby się wielka przyszłość. W przeciwnym 
razie, t. j. w razie utrwalenia- się bytu i dobro 
bytu Polski, żydzi w tym kraiju zeszliby na 
zupełnie podrzędne stanowisko.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Amnestia weszła już w życie!
(Telefonem od własnego korespondenta).:

Warszawo.
W dniu wczoraj zytn zamleścłT „Dziennik 

Ustaw" — ustawę o anmestji skutkiem czego 
weszła ora w życie z tą chwilą.

Rokowania strVbwB u metalowców rozbite.
(Telefonem od własnego korespondenta).

■Warszawa.
Wtóżorajsae tokowania, między przemysłow­

cami a robotnikami metalowymi v  Wamzawie 
odbywające się w obecności ministra pitacy p. 
Darowskiego /rozbiły mę. Dziś odbędzie się no­
we posiedzeme w tej sprawie.

Ptoemysłowicy godzą się m  WOwó podwyżki 
od 1 sierpnia a tymawtem dają 25% dodatku 
za lipiec.

Za spóźnienia pociągów
p ła cić  b ę d ą  k o le ja rz e !

(He kosztować będzie 1 minuta spóźnienia.^
. Telefonem od własnego korespondenta.

Warszawa.
Urzędy ruchu w obrębie dyrekcji warszaw­

skiej wydały rozporządzenie, w myśl którego 
za opóźnienie pociągu pospiesznego płacić bę- 
cte solidarnie funkcjonariusze kolejowi przy- 
u Jeleni do turnusu po 800 Mk. za 1 minutę. Za 
e późnienie 1 minutowe pociągu osobowego 
kara wynosi 600 M., w towerowo-porpiesziiyni 
530, towarowym zwykłym ĆOO M.
ianowile witeafe isietfip ministrea! refonn roiajito

„Monitor Polaki" z dnia 25 b. m. ogłasza 
tekst nominacji wicemarszałka Sejmu p. Sta­
nisława Osieckiego na ministra refem  rolnych.

Kandydatura na wicemarszałka Sejmu.
Według pogłosek w miejsce wicemarszałka 

Osieckiego, który obejmuje stanowisko mini­
stra reform rolnych, wysunięta została kandy­
datura p. Andrzeja Pluty.

Skandaliczne awantury w Sejmie
arżącEzane przez so c ja listó w .

Min. Kiernik o krwawych demonstracjach w  czasie strajku. — Furza 
na lewicy. —  Przerwani© posiedzenia. — Zajście z  posłem Królikowskim

(Telefonem od ieiaśnĘjo korespondenta).
Warszawa.

Z powodu zupełnego zerwania połączeń tele | legorycznie, że polteja nie przekroczyła przy- 
Ionkznych w następstwie burzy, jaka szalała j sługującego jej prawa użycia broni i okazałą
wczoraj, podajemy dziś dopiero przebieg posie­
dzenia sejmowego, Jest on niezmiernie chara­
kterystyczny ze względu na metody opozycyj­
ne, jakich chwyciła się lewica. Okazuje się bo­
wiem jasno, że socjaliści chwycili się już m eto d  
iście meksykańskich w swojej walce z rządem, 
metod niegodnych stronnictw polskich. Prze­
cież i dzisiejsze stronnictwa rządowe stały df» 
w ni®; w opozycji nigdy jednakowoż sala scjiro- 

|V a nie była widownią podobnych wy:farznń!
Awantura wybuchła z powodu Interpelacji 

wniesionej prźez Polską Pertję Socjalistyczną

daleko idącą pov7Śc'ągłuvośe co wyn!ka z po­
równania ofiar policji i demonstrantów. W dniu 
Irrytycznym w Łodz' pad% 2 ofiaiy w zabitych' 
w rem ję^łna od bagnetu, n a«!gą od kult, któ­
ra padła z ok®$| skąd strzelano do policji. 
W Białej-Bidsku poraniono ciężke IcnkcjOttu- 
rjuszy policji, a jeden z wyższych funkcjona­
riuszy musiał poddać alę nawet operacji, cq 
wskazuje nr atak na policję, u ule na coś wręcz 
prtreclwnegc.-

W dalszym ciąga młn- Kiernik Stwierdzi, 
że Rząd zrjąj przychylne staro? isko woocc

w sprawie rzekomego katowania robotników postulatów robotniczymi, jssgo  najlepszym do
przez policję w Białej-Bialska, w Łodzi i Czę- 
"tócbowie.

W odpowiedz! na Interpelację zabrał gfos 
minister spraw wewnętrznych dr. Kiernik, któ­
rego % chwilą pojawienia się na trybunie ohrzt - 
cifa lewtea stekiem obelg. Krzyczano: „Czer­
wony mśrister! Hańba! Skandali policjant pi­
sze, a minister czyta! Poseł Pnźak wołał ri,Moi- 
derca!" Socjalista Piotrowski krzyczał: „Skan­
dal" j, wtórował mu Pu tek słowami; „Wszys­
cy komuniści błogosławią P^na"!

Kiedy minister Kiernik przedstawiając 
przebieg demonstracji strajkowych w Łodri 
począł mówić, jak komuniści i wywrotowcy 
chcieli manifestacje rob* teicze ująć w swe ręce 
na lewicy zerwała się tak olbrzymia wrza twa, 
a posłowie zaczęli bić w pulty, że marszałek 
zmrszoay był zarządzić 5-do minutową prze­
rwę.

Po przerwie minister Kiernik". dar przedsta­
wienie wypadków na podstawie matcrjait. do­
starczonego mu przez władze, zaznaczając ka-

wodem jest poddanie rewizji zasad obliczania 
wzrostu drożymy przez komisję statystyczną.

Mowę nlntetra E*jn<Tm przyjęto oklaska­
mi na prawicy. Jednocześnie poaęi Królikow­
ski (komunista) za?/olał: „Precz z mordercą 
robotników!" Odpowiedziała mu ortzawa na 
prawicy, woia m; Precz z nim! Wyrzucić nol- 
szewikal itd. Marszalek zaś przjwolal p, Krd- 
likovrsk! :go do norządlcu z zapisaniem do pro­
tokół u.

Jaką logtezncścir kierowali idę s o ijrJ IS c i 
w swych zarzutach przeciwko min. Kiefniko- 
wŁ zarzucając mu działanie na rękę komuni­
stom, świadczy najlepiej fakt powyższego z a j ­
ścia, gdy wk-śnie przed itawiciel komunistów 
w  Polsce atakował ministra. TJ~wodzi to najle­
piej, jak' cala wogóle demagogiczna taiciyki 
socjalistów obliczona jest jedynie n a  poklask 
uliny.

Wniosek tosla Michalaka c (. /warci* dy­
skusji nad oświadczeniem ministra Kiemika 
odrzucony został 191 glosami przeciw 138.

Mad czem wczoraj Sejm obradowa??
Przyjęcie usławy o opleca społecznej. —  Kary za żebractwo i nierząd. —  Lewica 
za cbżo obiecywała, a za mało robiła. —  Kredyt 20 msijardowy dla reemigrantów. 
Sejm przystępuje do obrad ustawy o uposażeniu funksjanarjuszy pćństwsr/yeł:.

(Te: ' W zełasnego korespondenta).
Warszawa,

Na wczorajszem pOBiodzemu Sejmu przed 
przy stąpieniem do porządku dziennego poeei 
Łk Lutosławski zaznaczył, ie  przy onegdaj- 
<®em głosowaniu mad poprawcami aenatn? do 
ustawy o użytkownikach w dwu wy padkach 
utcihwała zapadła niedostateczną większością 
woho;. tego należy stwierdzić, że nstawa tą nfe 
stała rfę prawem. Marszałek ośidadczył, że 
sprawę tę rozpatrzy.

W dalszym wągtu pteysltapiono do dyaku- 
sji nad projektem urtawy o opieco spclecz.iej, 
którą przyjęta w HI czytaniu przj włączeniu 
ćlo usnawy szeregu poprawek.

Następnie Sejm przyjął rezolucję Komisji 
by rząd ujednostajnił kary za żebractwo i nie­
rząd I by przygotował projekty ustaw o ubez­
pieczeniu robotników qsu wypadek niezdolności 
do precy.

Przystąpiono dalej do obrad nad projektem 
ustawy o zakresie działania ministerstwa re­
form rolnych oraz urzędów i Komisji ziemskich.

Pos. Kawecki ooleinizował z przeci wnika-

wiey twierdza , ii’ ustawa, tek jest skónatruo- 
wana, t>y utrudaiić relortrę rolną. *ryr'ics'ŁSem 
fektem jest, że rrąd chce ruszyć z miejsca re­
formę. Jeżeli panowie zarzucacie nam pemdję, 
to zarzu* ten należy raczej wam. zrobić, bo$c% 
dużo obiecywali a mało sarobJb.

Głosowanie nad ustawą c zakresie działal­
ności nunistra reform rolnych odroczono do 
późniejszej pory, a Izba przystąpiła do rozpa­
trzenia projektu ustawy przyznającej kredyt 
20 mil jardów na pomoc rolną w. r. 1923.

Referował pos. Lt&szczswski (klub pubano- 
wicza). który podniosł że komisja rolni zmh - 
niła sumę 10  nUjardów. projektowr.hą przm 
rząd, nt. 20 miliardów. Pomoc to ma być przy. 
zimna osobom powracającym do kraja, któ­
rych gospodarstwa zostały zniszczone,

Pc dłuższfj dysku?ji przyjęto w. II czyta, 
nic ustawę, a HE czytanie odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Następnie Izba przystąpiła do chrad nad 
p ław ą o uposażeniu funkcjtmarjifezy państwo 
wy eh. Projekt z ramienic, komis;] referowali po­

tni ustawy. Mówca zauważył, że posłowie.z le- se* Manaezyński (ZLN).
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Chwasty w dzisiejszej literaturze polskiej.
Poe2|a polska nie ieat jaz dzisiaj duchową przewodniczka narodu. — 
Walą się po rynsztokach lub po szpitalach whrjatów. — Żyje frazesa-

* ' T. * * H TB ■f r r • * v»  ̂9 W * fiA T-rti Tu lŁj[ ł -  ^̂  r ł v  M  ..i — v  A. IX tf?1 w A bU M  M i —i Ł IW -i ~J ^ M . 3  ■ ' I .. IL> JW. W-— ? 4̂ . ^ — —i j w V111 i. Kto dziś czyta Mickiewicza? — Precz z naśladowcami!
Kraków w lipcu.

Kwestje artystyczne, a w SECzegóIniości 
twórczości literackiej zeszły'w Polsce w latach 
ostatnich w najbardziej szary kąt. Stosunkowo 
najbardziej interesuje się Jeszcze społeczeńst­
wo nosze teatrem ale i to zainteresowanie jest 
raczej formalne, nie jak dawniej ideowe. Żyje­
my wszyscy w objęciach drożyzny i spekulacji 
tó t, że istotnie, często bez złej jwoli, lekcewa­
żymy wszelkie inne wartości nie mające chara­
kteru; utylitarnego. Może być, że jest to także 
powodem szalonego obniżenia ełę poziomu 
twórczości polskiej? Wszakże i artyści są, jak 
my, ludźmi, i oni muszą myśleć o zaspokajaniu 
najbardziej poziomych potrzeb.

Faktem jest, Se twórczość polska obniżyła 
swój lot, i  to w sposób tak niesłychanie gwał­
towny, iż zaczyna, to być klęską spOletemą. 
Przed kilku «imia.Tnl poruszaliśmy takt obniża­
ni* »c twórczości naukowej w Polsce, dziś za­
jąć się chcemy tym samem! objawem w poezji 
i literaturze naszej. Oczywiście i  ta i tam przy- 
c&ymr są. podobne, chociaż objawy są różne.

Rwestją obniżenia lotów poezji polskiej zar 
jął się ostatnio, jakiś nieznany nam bliżej, Po 
mOnsandn w „Stewie Pomorskiem". Zarzuty 
jego są może zbyt ogniwkowe i zbyt gorące, 
ale w zasadzie swojej prawdziwe, że zaś po- 
Obodzą z tej dzielnicy w której leszcze dó nie­
dawna mówiło się o wszystMem tenem tylko 
nie o poezji, z tPm większo® EaiiitieaowfuiŁaK. 
głos ów pzy taczamy.

Czy poezja fest krzewicielką słonectónych 
idpjt, czy poezja jest duóhową przewodniczką 
narodu? Nie, nie i jeszcze raz tde. Tak było, 
a teraz? Ta tteezjs, która wala się po rynszto­
kach lub szpitalach warjafów, nomograf ja i fu­
turyzm, ta poezja, która żyje frazesami wiecz­
nie tych samych UryzmÓw, ta poezja, która 
fest robiona „od wiersza", która Je«t rzemlo- 
M m, którą trprawift teraz co drugi człowiek, 
myśląc, że skoro dorymuje „biała" do „tna?aw 
łub „wół" do „9fćł“ jest poetą t  Bożej łaski I 
wybrańcem, ta poezja jest kOmedją, fest plu­
gawym zidioceniem, dziesiątą muzą z ąrjosly- 
cznym na głuokowatem obliczu uśmiechem, 
z wieńcem kapuścianych liści na gtewie, 
w której jest tylko wtu î latw e^  rymowania 
i fonetycznej pisowni. O pani, a do Twych stóp 
któro stoją na ziemi, przypadają wwreg' idjo- 
tów, & za każdym z nich ogonek jeszcze wię­
kszych idjotów'? błaznów literatury, z ołówka­
mi w rekach i  notatnikami. Kino, przedstawie­
n ie — dla całego świata, id estety.

Dziś piszą wiersze wszyscy* a najwięcej 
ci, co mają najmniej do napisania1. A  więc. piszą 
o tęsknotach, co ich serca gnębią (niemożliwie 
rymując wciąż „tęsknoty" <lo_ „złoty,,. Tym 
poetom mogę podać dwadzieścia pięć innych 
rymów, t  których ,,idjoty“ będzie na. pierw- 
szom miejscu), o miłości, co przyszła i poszła 
(nawiasem mówiąc, musiałaby ludzkość wkró­
tce wymrzeć, gdyby na tem się każda miłość 
kończyła), jednem słowem piszą o tern wszyst- 
kfem, co nikogo, ani ich samych nie obchodzi, 
co nie jest, a o ile jest, to kwalifikuje się do 
szpitali warjatów lub Iupanarów. Ten cały 
prąd w poezji dzisiejszej, to jest potok tej głu­
poty, która wypłynęła i wypływa z setek łbów 
setek poetów, która oby była tyra o Zwyczaj 
nem H 20, a przynajmniej nie szkodziła, me 
zatruwała, nie zabijała.. Lecz zaśmiecać w! tak 
podobny sposób literaturę, tę ̂  skarbnicę naro­
dową. której — niestety — nie rozgryzie pło­
mień ani mieczowi nie spustoszą złodzieje.̂  to 
zbrodni?., te ogromna zbrodnia na tem, co jest 
a przynajmniej winno być na-jświętsacm dla 
nas, na tem, co było skarbom pilnie przez na­
szych ojców strzeżonym w' chwilach ciężkiej 
żałoby, co zrywało się jak bezcenne perty 
uczuć i dążeń ofiarni© i promiennie^szło w blask 
i  jaśń wieczystego Piękna. O, spójrzcie na ten 
śm ietn ik, natrzecie: świetlaae Idee wieszcze 

leżą przwgrzebwie, zasypane gałrrauam> fraze­
sów, gnojem łdjotyzmów, świecidełkami Intru- 
zawślSch próżności, popiołem szarej bezna- 
daJeiaoścł płytkich pomysłów ! przcsmutale

marnego opracowania, zgnilizną naśladcwnictw 
wszystkiego, co cudze. O spójrzcie, jak pod 
ciężarem tych łachmanów i błota zmierają 
prawdziwe idee, prawdziwe słońca!

Kto dziś czyta n. p, Mickiewicza, kto 
©toipi© z niego wieczyście zdrową kann, choć­
by tej jednej przepotężnej idei, którą żyją 
święcą się jego utwory, idei miłości Ojczyzny? 
-Me za to pomograSczne nawory, sdlLąice się 
beznadziejnie nai psyckioiLogję, kult ciała, ach, 
nie grecki, nie uliczny zwierzęcy, i! [wiecznie 
przywoływana dusza, tai nieszczęsna, biedna, 
zmaltretowaina w niemożliwy sposób, przez na j­
mniejsze ,,<!■“ pisana dusza, w której już nic 
niema tchnienia Bożeg-o. Na naszym łanie kwi­
tną easoe chwasty J rozradzaja się w zastrasza­
jący sposób. Nie ma Ich kto plewić, ale plejada, 
cała je rozplenia. Błogtosławieństwo wam, wy 
wielcyl zapiszecie się w histerii niezmazanemi 
głoskami, ożyjcie dalej swą zbożną pracę na 
ojczystym, łanie, o wielcy IdjocdS Siejcie 
Chwast, tylko baczcie, byście przypadkiem nie 
skosztowali owocu, własnych poczynań i nie 
padli . :<■

'Jali mcznńertóe eyrapaltyczną jest postać 
Leona Bloćs. On nie 'wahał się rzucać yr twaira 
wszystkim tym. którzy, zachwaszczali literatu­
rę francuską, najgorszych obelg i wyzwisk — 
(które jednak były iii itylko szczerą prawdą)- 
Naizyjwiaił tych idjotów — idjotami, tych pół- 
głuwkó-w — półgłówikaml, te świnie — świ- 
■maanl Choć traszkę, dhtoić na' krótM czas poiw- 
etezymał lianiebny rozrost chwastu. A u nas? 
Czy jest choć cień! jakiegoś BSois? Naśladuje­
my Eutupyzm, ńnpresjonizm, ekspresjonizm, 
(ezpressionizm, jak ktoś słusznie nazwał) — 
wszystkie izmy i ^wmy, idj;otyzmy, ogłupiamy 
się i diugich, czemuż nie naśladować krytycy- 
zmlu, ai»itolhrytyoyzttnni, samoSkrytycyrzmr.? Je­
dna chwila przejrzenia może cuda zdziałać! Je­
dno spojrzenie trzeźwe może wyplenić lan ca­
ły liąkoU! Bezwzględna wialfea z tym wrogiem 
naszych slcarbótw., & wrogiem naszych ducho­
wych dziejów, tępienie jak robactwa tego — 
robactwa, bozłitośne i bezpartyjne nieogląda- 
nie się na. bold i nie schodzenie z drogi1, której 
godłem: miłość Skarbnicy narodowej, a celem: 
czystość i świetlarscść, tylko to może zrehabili­
tować nas w oczach, nas samych przynajmniej 
(co jest mjważiniejszem) i wtedy dopiero i 
w tej dzidizinie zmartwychwstaniemy młodzi 

starzy, zmartwychwstaniemy wszyscy.
Bylibyśmy miermiemie zadowoleni, gdyby 

na tem tle rozwinęła się jakaś polemika, gdyby 
sprawa została bardziej Wszechstronnie oświe­
tlona. (Red.).

Kewi prezydenci m laska Łecisl.
Prezydentem Łodzi wybrany został pan 

Cynarald (Zw. Lud. Nar.), sędzia sądu okrę­
gowego w Łodzi. Wiceprezydentami: aptekarz 
Grosakowsld (Z. L. N.) I itaż. Wojewódzki, 
(N. P. R ). *

M e d a le  z a  r a f o w a n ie  iy s ś a .
We wszystkich kulturalnych państwach na 

świecie istnieją medale dla wynagrodzenia 
odwagi i  poświęcenia tych, którzy uratowali 
bliźniego z to .':>’i, ognia i t. p. Nawet carska 
Rosja nagradza i-i, medalaini Polaków, którzy 
odznaczyli się w tej dziedzinie. Wobec tego, 
że w bieżącym sezonie letnim w czasie wypa d­
ków tonięcia w nurtach rzek zaszło nie mało fa­
któw ocalenia topielców, jedno z p.sm warsza­
wskich pod? je projekt, by rząd wałowa (kił 
medale za ratowanie życia, które byłyby słu­
szną nagrodą dla ludizi p o św ie ce n ia  i obowią­
zku.
Związek urzędników kGR2?&g§ slcsr^  

bowel.
W Warszawie odb^o się zebranie delega­

tów związku, urzędników kontroli skarbowej, 
uchwalono przystąpić do stowarzyszenia um  - 
dników sharbowych, czyli każdy członek zwią 
zfcu jednocześnie będzie członkiem stowarzy­
szenia, a
L w ó w  t w o r z y  „ o b y w a t e ls k i  
s a m o o b ro n y * 1 d l a  w a lk i  z  d ro Ł y z ? ^ -

Celem pódijęda walki z ciężką drożyzną 
i spekulacji wakitotwo-pcudkarskicli powstał we 
Lwowie „Obywatelski Komitet Samopomocy14. 
Ma on zcagajBZOwać wyizyskiiwtano i wyniszczo­
ne orgjaani lacihwiainhieini rzesze do wałki 
z  falą ‘Mpekułacji i lichwy i do samoobrony 
wspólnie z władzami naszemi przed ruiną i za­
gładą. Szlachetna myśl zmalazła echo już do­
nośne we Lwowie i szereg wybitnych osobisto­
ści zgłasiza swą współpracę w tak niezbędnej 
i aktualnej akcji społecznej.

Wszczęta przez Gród Kresowy akcja po- 
wanną stać się przykładem dla innych miast, 
a więc i dla nas, Krakowian, którzy umiemy 
tyllfac- 1 arzekaó 3 lamentować nad drożvEną, a 
nie zdobywamy się na czynne jej zwalczanie. 
Now f connlk towarów koiostial^sjt.

W Warszawie ukaże się jutro nowy cennik 
towairów koOonjainych. Jest on już całkowicie 
ustalony, za wyjątkiem ceny cukm, co do któ­
rej uzgodnienie stanowiska nastąpi dzisiaj.

N a r e s z c i e  I
Z okresu, w którym okupanci rządzili się 

u nas jak szare gęsi, pozostały dotąd' jeszcze 
niemieckie napisy w wielu miejscach na kolei 
jak n  p. w wagonach, na przyrządach sygna­
lizacyjnych, na tablicach, planach i- t  d. — 
Obecnie ■władze kolejowe zdecydowały się 
wreszcie wydać odpowiednie zarządzenia, ce­
lem usunięcia1 tej pozostałości po okupantach . 
Czas byłby, już po temu najwyższyl

olbrzymią kuźnią spisków
Zdaje m i komuniści i monarchiści zbroją się przeciw Polsce 

Gdańsk (A. W.)
' broń i amunicję z Prus Wschodnich, zaś broń 
dla komunistów gdańskich jest przemycana 
potajemnie z Rosji przy pomocy bolszewickich 
ajentów, którzy w sposób coraz bardziej nieco- 
kojący rozwijają swoją działalność w Gdańsku.

Nietylko monarchiści, lecz l komuniści 
gdańscy otrzymują brofi i amunicję z Prus
Wschodnich.

Jest jednak pewna różnica źródeł. 
Mianowicie monarchiści gdańscy otrzymują

ielki trust naftewy powstaje w Polsce
O b y  n a s  t y l k o  m ®

Kraków 25 lipca. |
Przemysł naftowy przystępuje do tworzenia i traw n i zagranicznym, 

organizacji gospodarczej w rodzaju trustu, k tó -; Organizacje te przeprowadza Związek >>tu­
ry regulowałby sprawy cenuilca ropy i nafty, j skich producentów f rafinerów olejów minera!- 
oraz ułatwiał zaopatrywanie raflnerj? w rotpę* i | nych w Krynicy. Przedwstępne narady są już 
systematyzował konkurencję na ryakn wewnę- rozpoczęte.

L ic y ta c ja  s y n a g o g i '
W Ks. Poznań&kiem znajduje się miastecz­

ko Książ, w którem wystawibne na ispczedaż 
z licytacji synagogę żydowską z powodu zupeł­
nego braku współwyznawców, którzy wyemi­
growali do Niemiec lub za ocean.,

Szczęśliwi mieszkańcy Książal

PocSpóisnffl komunikacji telegra- 
ficznej między Polska a OdcAsKlen.

Od 28 b. m. podwytźBBjonei zostały opłaty 
telegraficzne między Gdańskiem a! Pol&ką. 
Jedno słowo łómtuje 1800 marek, minimalna 
depesza kosztowną może 13.000 manek Telo- 
ffawtyj m m s m  9.,
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Brednie „Volkssłimme“.
bliczna i oszczerstwa nl tumanić się nie po­
zwoli.

„Naprzód.*1 twierdzi, że zwolnienie areszto­
wanych jest dowodem ich niewinności. Takie 
brednie pisze prawnik. Policja aresztowała oso 
by przydybane na gorącym uczynku i wydala 
je sądowi dla ustalenia dat osobistych i prze­
prowadzenia wstępnego śledztwa. Sąd po ścią­
gnięciu protokołów wypuści! z więzienia are­
sztowanych, ale śledztwo prowadzi dalej i nie 
jeden z tych, co są na wolności, będzie mu 
siał powędrować do ula.

Pan Gross zaprzecza gwałtom, dokonanym 
p rzez agitatorów socjalistycznych i podjudzo­
nych przez Sokołowskiego robotników, ale tyl­
ko w „Naprzodzie1*. W rozmow ,e z komendą 
policji zaprzeczyć tym faktom nie miał odwa­
gi. Tu zajął inne stanowisko, jak na prawni­
ka, więcej niż naiwne. Dr. Gross na zapytanie, 
co miała robić policja wobec gwałtów publi­
cznych, odpowiedział: „Trzeba było zostawić 
bez interwencji, a później (to jest po rozbojach 
dokonanych) można było przestępców' pocią­
gnąć do odpowiedzialności prawnej". Kapital­
ny pogląd prawnika, adwokata na bezpieczeń­
stwo publiczne!

Więc na cóż jest policja? Czy na to, żeby 
przypatrywać się w roli świadka hieniego gra-

Sąd nad  policją w Bielsku*
Socjaliści w obronie zlodzieji, renegatów, bandytów i podpalaczy spo­
łecznych. — Tęsknota za policją hę katy styczną. — Doktor praw z P . h  S* 
twierdzi, że policja powinna dopuszczać do gwałtów i zbrodni. — „Precz 
ze stróżami ładu i porządkami — Policję usiłowano sprowokować. — 

Policji należy się uznanie.
Biei sko 24 lipca.

W prasie socjalistycznej, żydowskiej i ha- 
katystycznej . („Naprzód**, „Wyzwolenie**;
„Yolksstimmt**, „Schlesiehe Zeituug" i t. p.) 
podniesiono alarm na rzekome gwałty policji 
państwowej w Bielsku, związane z ostatnim 
strajkiem. Żydowsko-socjalisty cza o-liakatysty- 
czni podpalacze państwa, chcąc zrzucić z sie­
bie odpowiedzialność za gwałty, rozbijanie ro- 
botników1 i mordowanie policji, wrzeszczą 
w nieboglosy: „Policja prowokuje! — Policja 
aresztuje niewinnych ludzi! — Policja bije wię 
zionych! — Precz z policją!**

Prym w tych oskarżeniach wiodą natural­
nie Niemcy, którzy zioną nienawiścią przeciw 
państwowej policji, narzuconej im przez woje­
wództwo na' miejsce starej hak^tys tycznej po­
licji miejskiej, lr*óra pocaadała. znakomite wy­
szkolenie złodziejsko-szowinistyczne pod klero 
wnictwem osławionego Bezdeka. Nowa policja 
państwowa jest naprawdę państwową i tego 
znieść nie może bractwo renegscko-pniskie.
Kampanja hakatysiów przeciw odpolszczającej 
miasto działalności policji datuje się nie od 
dzisiaj. Hakatyści o tyle jednak byli przyzwo­
itsi od czerwieńców bolszewizująeych, że bro_ 
nili przed policją prusactwn i rcnegactwa, pod 
czas gdy „Naprzody** stają w obronie bandy­
tów, ŚodJieji i podżegaczy do grabieży. Bo 
kogóż aresztowano: „Niewinnego'* Gtirtlera.
znanego złodzieja i włamywacza, wydaWnego 
z Bielska (punkt 4 oskarżenia w „Naprzód 
d;zie“); „niewinnego** Peteika podburzającego 
przeciw policji, znanego agenta i agitatora 
czeskiego przeciw Polsce; „niewinnych robo- 
tników**, którzy mieli w kieszeniach rewolwe­
ry nabite i kamienie; „niewinnych** wybijaczy 
szyb w fabryce Graubn&ra. wyłamywaczy 
bram i „nieudanych** wreszcie tych, którzy 
tylko tak pokrwawili aspiranta policji, że na 
miejscu nie umarł. „Najiniewinniej" jednak 
aresztowano sekretarza Sokołowskiego, bezwy 
znaniowego żyda. Wszak ten Sokołowski sam 
nikogo nie bił i krwi nie rozlewał. To prawda, 
bo jest tchórzem, jak każdy żyd. ale Sokołow­
ski podjudza robotników w sposób bolszewicki 
i s&erzy faktyczny bolfzewizm, chociaż' dl? 
zamydlania oczu władzom chce uchodzić za 
wroga bolszew ików.

Już w pierwszy dzień strajku na zgroma­
dzaniu 'dnia 12  b. m. podczas przemówienia 
Sokołowskiego wołali jego podkomendni: „My 
wiemy, gdzie są fabryki, my sami sobie bę­
dziemy płacić**... Ma to mówca Sokołowski nie 
dwuznacznym tonem odpowiedział: „Róbcie,
jak chcecie — ja wam nakazać nie mogę? —
Już wszędzie przyszło do walki na pięść!, tyl­
ko u nas nie. — Kora. która dużo gdacze, ma­
ło jaj znosi".

Takie znaczące nauki dawał tow. Soko­
łowski; nie dz:w, że z jego nauki zrodziły się 
gwałty i krwawe napady już w dniu 14 lipca.

„Najprzód**, broniąc straconej pozycji twier 
doi, że tow. Lukas pracuje w Bielsku 25 lat 
i z dawnymi władzami (niemieckierni) nigdy 
w konflikt nie popadł, że wreszcie nigdy nie 
pobito przedstawiciela rządu austrjackiego 
w Bielsku, jednem słowem idealną byra dawna 
policją hakatystyczna. Policję tę szanował p.
Lukas i towarzysze. Korespondent N aprzo­
du", Br. Gross, tęskni do panowania w Biel®] u 
polakożerczej policji Bezdeków i Jostphycb, 
która to policja tolerowała wprawdzie renega- 
ctwo międzynarodowe, -ale za to gnębiła bez- 
miłosierdzia każdy odruch polskości, więziła 
polskich robotników za afisz o pólkiem przed­
stawieniu, rozbijała głowy „Sokołom" i z piu- 
fkiemi bojówkami bombardowała Dcm polski.
Do takie; policji tęsknią „polscy1* towarzysze, 
będący na pasku żydowsko-niemiecklm.

Policja bielska stoi nr. wysokości swego 
zadania, położyła już niennle zasługi dla wzmo 
cuieria polskości i autorytetu paósłwa w gnie- 
żdzię prusactwą. .Wie o tern dobrze opinja pu-

bieżom i rozbojom, by mieć możność napisa­
nia relacji do prokura torji? Czy też na to, że­
by rozbojom zapobiegała?

Co do wydarzeń pierwszego dnia strajku 
stwierdzamy, że stroną prowokującą i zacze­
piającą -policje były podjudzone tłumy socja­
listów. Od go-dz. 8 napadali bolszewiżujący to­
warzysze na auta, na tramwaj i fabryki. Pa­
trole policyjne obrzucali wstrętnymi wyzwi­
skami, wołając: „a wiej mu". W fabryce Grau- 
hnora wybito kilkadziesiąt szyb, dwukrotnie 
usiłowano wywalić bramę, a policyjnych po­
sterunkowych powalił tłum na ziemię i skopał 
nogami, a skoro przybyła patrol konna, usiło­
wał tłum ich rozbroić i obrzucił kamieniami. 
Jluzumie się, że wobec tego policia musiała 
wystąpić z większą siła, aresztować kilka je- 
dnóstdtó a tłum rozprószyć. Policja przy całej 
swej stanowczości zachowała .mną krew i nie 
pozwoliła ISię feprowoJfować, o co bardzo ła­
two wr takich okolicznościach, gdzie na policję 
leci grad kamieni, uderzenia laskami, ściąga­
nie za nogi z koni i konanie posterunkowych’ 
Sta ulicy.

Tę postawę istnie -stoicką policji przypieaS 
należy bardzo surowym instrukcjom, jakie ko­
mendant p. Łukaszlnewicz i dyrektor p. Pod­
górski wydali w dniach krytycznych swoim 
podkomendnym żołnierzom.

Brednie „Yolksistmime" o biciu aresztowa­
nych przez policję są wyssane z palca. To, że 
niektórzy aresztowani mieli obrażenia na ciele, 
duwoazi ich udziału w starciach czynnych z 
policją na ulicy. Kto ściąga zbrojnego żołnie­
rza z konia — musi Się z natury rzoezj nara­
zić... na guza!

Oto stan faktyczny zatargu z policią 
w Bielsku.

lisie skandaliczne 1 bolszewickie wybryki!
Robotnicy częstocnowscy u rzą ń w ą  samosądy* —  Starcia we fabrykach.

strajk.
Częstochowa 25 lipca.

Zgodnie fi zawartą omową robotnicy prze­
mysłu włókienniczego -w Częstochowie przystą­
pili wczoraj do pracj.

W ci4gu dni?, Komitet strajkowy zażądał 
usunięcia tych robotnic, które są żonami .po­
licjantów i kolejarzy.

Na tom tle w fabryce Często chowianka 
doszło do starcia. Pracę wstrzymano. 2bny po­
licjantów i kolejarzy wyrzucono siłą.

W cipo wiedza na to policja dokonała no- 
między robotnikami całego szeregu areszto­
wań.

Wczoraj rano na znak protestu 
ROBOTNICY WSZYSTKICH FABRYK 

PRZERWALI PRACĘ

Ogłuszajcy ry t  syren fabrycznych zwiasto­
wał powtórny strajk. Następnie delegacja ro- 
robotnikow udała się do starostwa z wylaniem 
zwolnienia aresztowanych.

Są to istotnie skandaliczne i bolszewickie 
wyoryki i, czas najwyżsizy, ażeoy rząd zajął 
się energicznie ich poskromieniem.

Rozumiemy walkę cennikową ł zdajemy so­
bie sprawę z tego, że czasami m«że być taka 
sytuacja, iż tylko drogą strajku można otrzy­
mać minimum, jednakowoż rozpoczynanie 
strajków i wydalanie robotników z fabryki 
inicjonowaue w warunkach takich jak w €J?ę- 
Stochowie jest bezmyślną zb.otuilą i, takie wy­
padki musimy jak najostrzej piętnować!

„Sbrejfeują insi — lo i my11!
Do czego doprowadza agitacja wywrotowi 

wśród robotników fabrycznych, niech posłuży 
fakt następujący: W fabryce kotłów parowycu 
i konstrukcji żelaznych p. J. Makarewicea 
w Mokotowie, wczoraj rano, jak zwykle przy­
szli robotnicy do pracy. Około godziny 2-tej 
rano porzucili pracę, a zapytani czemu straj­
kują, odpowiedzieli, że ponieważ inni metalow­
cy strajkują to inam trzeba". Strajk ten nie 
ma podkładu ekonomicznego, bo robotnicy są 
dobrze płatni, i nie w y su w a ją  żadnych absolut­
nie żądań. Wogóle nie mają najmniejszej pre­
tensji do ybścieiela fabryki. Jedynym moty-

W amawska komisja dla badania co mie- wem Jjf1 nzialania je»t nasada: „Inni straęK.ują
to i my".

k e b f o t y . . .
• Policja poznańska urządziła ouegd?;iszej 
nocy ociawę, podczas której aresztowano 18 
mężczyzn i 57 kobiet.

C /̂kialars sfssż&otrjy o ... placu 
^olSany.

W ^pewnym wydziale magistratu narobił 
niemiłej wesołości' podrzucony przez ulnryte­
go figlarza „cyrkularz służbowy", napisany na 
maszynie. Posiedziano w nim, iż władze miej­
skie w uwzględnieniu obecnej drożyzny odzie­
ży. nie bedą miały nic przeciwko temu, iż urzę­
dnicy wszystkie godziny pozabiurowe spędzać 
bedą na plaży nad WWą Do odezwy dołąęzo-

© iw a rc la  p o l s k i e g o  o b o z u  GRsfg^a"* J 
cyjcasg© m  W eś !*ero%rio. ,

We czwartek t. p. 26 b. m. p. Darowski 
i dyrektor Urzędu Emigracyjnego Gawroński, 
udają się do Wejherowa, celem dokonania 
otwarcia polskiego obozu emigracyjnego. Obóz 
ten obliczony na 1500 osób, będzie służył dla 
ruchu emigracyjnego z Polski i do Polski z po­
minięciem obozu gdańskiego, gdzie emigranci 
Polacy doznawali szeregu szykan ze strony 
władz gdańskicn.
1  p a l t o  n a  toS 6  — ja c g e n  j a r a  to s  

iaa l a t  $ .

siecznego wzrostu kosztów utrzymania doszła 
w obliczaniu drożyzny w dziale odzieżowym 
do- wniosku, że 1  palto powinno wystarczyć 
na 6 lat, ieden zaś garnitur na 5 iat. Czy jedna­
kże wojenne materjały z domieszką pokrzywi' 
okażą się aż tak trwałe?

wprowadza m ai®» 
d«3 d r e w n ia k ! .

Do atykułów, które podrożały niepomiernie 
w ostatnich czasach należy obuwie. Staje się 
ono coraz większym zbytkiem. Wobec obec­
nych cen obuwia ludność uboższa Warszawy 
podobnie jak za czasów okupacji iiiemieekiej 
zaczyna ratować się używaniem drewniaków, ( 
ktćrwch charakteryczny stukot rozlega się co-i no bezpłatne bilety wójścia na „plac golizny",
raz to częściej po ulica cń Warszawy, i Dobry żart tymfa wanu
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Na marginesie not dyplomatycznych rządu rosyjskiego i jugosłowiań­
skiego. — Skarby wojenne Wrangla. — Jak w  bajce Anglja połykała 
bardzo chętnie złoto i  brylanty kradzione. — Niszczenie świadectw 
depozytowych. — Dokumenty osób prywatnych służyły dla ajentów

generała.
Przed kilku dniami odbyła się wymiana no-

ty pomiędzy rządem rosyjskim i jugosłowiań­
skim z powodu skradzionych przez generała 
Wrangla rosyjskich depozytów państwowych 
i prywatnych.

Ńoły te mogą się wydać czytelnikowi pol­
skiemu niejasne, dlatego' też podajemy ciekawy 
komentarz d>o nich.

Po wybuchu rewolucji rosyjskiej w roku 
1917 zarządził ówczesny rząd prowizoryczny 
z powodu sitosuników niepewnych przewiezienie 
wielkiej Ilości przedmiotów wartościowych 
z rozmaitych instytucji państwowych do Rosji 
południowej.

Sam tylko petersburski bank zastawniczy 
zdeponował w Kubani 580 kufrów z rozmaite* 
rci wartośclowemi przedmiotami. Pomiędzy nie­
mi były i cztery kufry z przedmiotami należą­
cemu do muzeum Aleksandra Trzeciego. Pó­
źniej ta sama instytucja wysłała do Rosji połu­
dniowej jeszcze 700 kufrów z 22300 zastawio­
nemu przedmiotami prywatnemi. Po wybucha 
bołs/.ewwjkiej rewolucji wszystkie te pirzeduuo 
ty zostały przewiezione z Kubani do Noworo- 
syjska, skąd przywieziono później również 275 
kufrów z rozmaitych fOji banku państwa w Ro­
sji południowo-zachodniej. Przed zaniechaniem 
działalności Wrangla, wszystkie te przedmioty 
wartościowe zostały przetransportowane przez 
ludzi Wrangla do Kataru w Jugosławii, gdzie 
były przechowywane w obozie wojskowym Be­
nowo. Jednocześnie z wy transportowaniem 
ostatnich żołnierzy Wrangla z Krymu zabrano 
ze sobą do Jugósławji jeszcze 63 kufry przed 
miotów wartościowych, stanowiących przewa­
żnie własność prywatna.

Własność banlku państwa według inwenta­
rza, przedstawia się jak następuje.

Własność banku państwa: 7000 kilogramów 
monety srebrnej, 1500 kilogramów monely mo­
siężnej, papiery wartościowe w ogólnej sumie 
8 miljonów rubli w złocie, rozmaite banknoty 
na złoto ł  weksle na sumę 240 milionów rubli 
złotych. Oprócz tego 2 miliardy pieniędzy pa­
pierowych, emitowanych przez Kołczhka, De- 
nikina, Skoronadzldego, Petlurę 1 Wrangla. 
Wrszcie akc?e i kupony na wielką sumę.

2) Własność osób prywatnych 100 kufrów 
* rzeczami, z? stawione mi I depozytami, sklsda- 
iaeemi się z brylantów, przedmiotów złotych 
i srebrnych, dalej 140 miljonów rubli, papierów 
waiHiośeiowych, które przez 60 osób zostały 
w banku państwa zastawione, albo zdepono­
wane.

3) Monety złote i srebrne waluty zagranicz­
ne złożone przez firmy przemysłowe i osoby 
prywatne w rozmaitych figach banku państwa.
Wreszcie dokumenty, testamenty i inne papie­
ry wartościowe osób prywatnych.

Bo-pólu Wrangiel otrzymywał z rozmaitych 
zagranicznych źródeł potrzebne środki1 pienię­
żne na prowadzenie swej akcji i utrzymanie 
żołnierzy, nie naruszał depozytów, pomimo na­
legaj! poszczególnych jenerałów. Ale gdy Fran­
cuzi zaczęli nalegać na dalszą akcję, a  Wran- 
giel nie zgadzał się ze względu na ówczesną sy­
tuację polityczną i Francuzi wstrzymali T>rze- 
ieazywanie pieniędzy, Wrangiel zaczął naprzód 
sprzedawać monety srebrne. Gdy sprzedał całe 
7000 kilogramów, tak był zadowolony z inte­
resu, że go to skłoniło do „obejrzenia^ wspól­
nie ze swoim ministrem finansów zawartości 
znajdujących się w jego obozie skrzyń. Obej­
rzenie nie miało jednak wielkiego skutku, po­
nieważ wszystkie przedmioty zaopatrzone były 
nazwiskami swych właścicieli, tak że zarząd 
banku znadujący się w tym obozie, widział się 
zmuszonym sprzeciwić żądaniu Wrangla 
co do sprzedaży pojedyńczych przedmiotów. 
Wiangel kazał zniszczyć świadectwa depozyto­
we właśeicieli, by w ten sposób uczynić cała 
własność „bezpańską**. "Następnie w roku 1921 
Wrangiel sprzedawał Jedną skrzynię po dro­

giej. Poprzednio wręczył zarządowi banku dla 
uspokojenia memorjał, w którym motywował 
sprzedaż, jako uczynioną w interesie ojczyzny, 
a właśei cielo-m, o ileby mogli się jeszcze wyka­
zać, obiecywał pełne odszkod-owan-ie po przy­
wróceniu! rządów cąrskich. Jako pośredników 
do tych transakcji używał Glifzjewa i Gajdu- 
kowa, k  tórzy sprzedawali te przedmioty prze­
ważnie Anglikom. (Wśród pośredników miał 
się jeszezp również znajdować znany sir Bazyl 
Zacharoffj). Aby osiągnąć jeszcze większe zy­
ski, .ci d-fpaj ajenci Wrangla urządzili specjalną 
organizację przemytniczą tak że mogli wywo­
zić przeda hiioty bez cła z Jugósławji bezpośre­
dnio do Anglji.

Wrangiel nie tylko zabierał przedmioty 
wartościc. re, ale j dokumenty, aby w ten spo­
sób zaopatrywać większość swych ajentów 
w dowody legitymacyjne potrzebne dla swych 
planów.

Z czasem Wrangiel stawał się coraz śmiel­
szym. W końcu zaczął zabierać papiery war­
tościowe, aby nie „leżały bezczynnie**.

Bziala-lncść ta nie mogła długo pozostać 
ukrytą dla żyjących na emigracji obywateli 
rosyjskich i w ten sposób zaczęły masowo na­
pływać zapytania od emigrantów do zarządu 
banku państwa w Katarze, czy i ich przedmio­
ty wCirtościowe nie znajdują się w Jugósławji. 
3?a wszystkie te zapytania odpowiadano, we­
dług wskazówek Wrangla, schematycznie, że 
zarząd banku przewiózł wprawdzie wielo de­
pozytów zagranico, ale że nie zna właścicieli 
fyc.h depozytów i dlatego nie może udzio!*? źa- 
dr.ych wiadoTr.rfęc’:, rrdz-e się ęnajdnją depozy­
ty, o które zapytują.

W jesieni foku 1922 Wraogel sprw-hG 
i wywiezione przez siebie zastawiono rzeczy 
osób prywatnych. Minister finansów Wrangla, 
< -zakon; przeał większą partje p;ywalnych de­
pozytów i oddał ją częściowo księciu Dcigcru- 
kowi i oby-dwu- rosyjskim ajentom, o których 
wspomnieliśmy już powyżej, a. którzy sprtódall 
je zwykłym swym odbiorcom w Angli, Osią­
gnięta suma wynosiła 134.000 funtów szt,, co 
wymcisi tylko dwie trzecie wartości szacunko­
wej rzeczy sprzedanych. Oczywiście notv dy­
plomatyczne nie przydadzą, się na wiele po­
szkodowanym. faktem jednak pozostanie, że 
istotnie wojna doprowadziła wielu ludzi, nietyl- 
ko do mistrzówstwa w mordowaniu i okrucień­
stwach, ale także i w oszustwach.

W Niemczech szerzy się chaos polityczny i ekonomiczny.
Komuniści mają już większość wśród robotników. — Śmieszne środki 
obrony jirzed potworną falą. — Rokowania rządu z przemysłowcami 
w sprawie zwrotu odszkodowań wojennych dla Francji. — Projekt ogło­
szenia długoterminowej pożyczki złotej dla ratowania, marki niemieckiej,

Eerlin. (AW). nożyczki złotej.
Zapisy na, pożyczkę będą przy.jtnow.ane 

w markach złotych. Wysokość kursu, jaka bę­
dzie przyjęte przy przyjmowaniu pożyczek nie 
została, .jeszcze określoną, .

Bo-Iii\ (A W). 
Bank Rzeszy płaci już za dwućziesto-m&r- 

kówki złote do 900 tysięcy marek. Ceuv mo­
net zagranicznych ustalone są w tvm samym 
stepunku.

’ Londyn. (AW).
Obecnie toczą się w Berlinie rokowania mię­

dzy .nządem R-żeszy a przemysłowcami, ban­
kierami i rolnikami w sprawie gwarancji za zo­
bowiązania repąraeyjne Nieuuee. Dotychczas 
wypracowano już projekt takich gwarancji, 
który przewiduje zaciągnięcie w tym celu we­
wnętrznej pożyczki złotej, opodatkowanie 
Spadków nieruchomości na' podstawie złotej, 
juk również oparcie na podstawie złote] n&Ie- 
żytośd eksportowych, podatku dochodowego, 
specjalnego podatku od automobili, oraz uży­
czanych przez Bank Rzeszy kredytów.

Wykrycie olbrzymich zbrojeń we wiedeńskich organizacji
S@ €laSIStSf€2§12fSti«

Wiedeń. (AW). .
Włoska komisja kontrolująca zabrała 15.600 nowych, 

karabinów i znaczną liczbę karabinów maszy-1 cznych.

Jak  z Jo formacji o rozwoju wewnętrznych 
stosunków niemieckich wDOsić można, komu­
niści zysku |.ą tana widoczną już przewagę 
w aferach robotniczych. Wiele mówiącym pod 
tym względe tn rezultat wyborów w związku 
metalowców A>erlińskich, któiw wedle ostatnich 
doniesień wykazał przeważającą większość 
ztelszewizOws tny eh robotników. Mian-owic-ie: sa 
listami kemm Iistyesnemi padło 54.287 głosów, 
za socjalistyc rneml 22.272.

Jeszcze wlfccej mówi rozwój stosunków 
w zagłębiu Rutb.r. Równocześnie i tam, w osta­
tnich wyiboraicli w Gelsenkirchen większość 
osiągnęli konni uiści, podobnie jak w Ksaen. Za­
sługuje to na tern większą uwagę, że dotych­
czas ikomuniś>'!:I w zagłębiu byli w widocznej 
mniejszości.

Eerlin. (ATT).
W ministerj]um skarbu rozpoczęły się nara­

dy przedstawicieli MinisteTjum Skarbu. Mini- 
sterjum Gospo Barki Rzeszy, Banku Rzeszy 
i W isłach banków w sprawie długoterminowej

należących do Socjalisty-

Monarchiści niemieccy łą c z ą  się z bolszewikami
Wiedeń.

Z Diisseidorfti donoszą, że do Zagłębia 
Rubry przybył Gadek Sobelsohn na czele licz 
nego grona agerliów sowieckich. Celem przy­
jazdu Radka jest wzmocnienie propagandy 
komunistycznej nia ruhrskim terenie przemysło 
wym. Równocześnie otrzymały komunistyczne 
organizacje w Dreźnie i Lipsku rozkaz z Mo­
skwy, aby natychmiast przystąpiły do założe-
■aUHMHHBBmi

przeciw Francuzem.

P .  T .  f l& o m f s & n t & w  
Sprzedających ^Gońca Krakowskiego" pro 
sim y o natychmiastowe wpłacenie należy 
tości za miesfąo czerwiec, w przeciwnym 
razie będziemy zmuszeni wstrzymać w y­

syłkę dziennika.

nia w ramach konstytucyjnych „bojowych od­
działów specjalnego przeznaczęnia“.

Należy zaznaczyć, że Radek prowadzi też 
rokowania o stworzenie wspólnego frontu 7. 
skrajnymi monarchistami niemieckimi, do któ­
rej dyspozycji ma zamiar oddać ewentualnie 
wszystkie ^swe w Zagłębk' Rukry.

K cm binaoje w a lu to w e  na W ^ ś e d ) .
Ciekawy, projekt dzierżawy kole]! państw.

W i e d c i  ' ( A W :.
Wedle Infoirmącji z Budapesztu jeden z ban - 

Stów paryskich miał wyrazić gotowość przeję­
cia w dzierżawę kolej! paó&t owych. Dzierża­
wa Piiałcby trwać około sto lat! Jak słrehać 
koła rządowe odnoszą się nieprzychylnie do te­
go projektu.
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fak się truje ludzi w Krakowie?
Świństwo czy nabiał? — Smakowite kiełbasy i salcesony. — Z czego pieczemy i czsnk zapra­
wiam y pieczywo? — <S!odyeze naszych dzieci. —  Popij bracie, będziesz głupszy! —  Rozporzą­
dzenie Min. Skarbu z 1921 r. mści się na nas. — Wino mszalne ulega również fałszerstwom.

Nie dajmy się truć więcej,
ncgron na drodze fermentacji plkołudAwej".

Dzięki tym postanowieniom, pozcj stającym 
zresztą, w niezgodzie z ustawami o Ł'a.wdlu wi­
nem w b. zaihctraieih aiustr. i pruskim.; nie mo-N 
źna napotkać win naefakizowanyełi miwet mię­
dzy winami dostarczanymi do celów litur^icz- 
nych, do jakiego to calu użyte być : fikane pod 
zagrożeniem nieważności Sakrament o Ołtarza 
tylko wina gronowe, nieiałszowane. i W razie, 
gdyby to rozpoatzą&zonie Min. Skarbu miało nak

(lij Idąc dalej szlakiem fałszerstw środków 
żywiiośei, ną który wkroczyliśmy we wiczoraj- 
szym ustępie, musimy co chwilę zatrzymywać 
się przy każdym niemal produkcie, stojącym 
w rażącej sprzeczności z nazwą swoją, która 
zgoła jego zawartości nie odpowiada.

Po mleku nasuwa się pod obserwację na- 
«zą ser, sprzedawany jako „szwajcarski", który 
Szwajcarji wcale nie widział i z tłuszczem, ja­
ki w nim się znajdować winien, niema nic 
wspólnego, gdyż wyrabiany jest z mleka silnie 
odtłuszczonego, czyli z  t. zw. popularnie „lu- 
ry", Skandalicznym faktem, niemal zawsze 
spotykanym, jest fałszowanie masła, zaprawia­
nego wodą, ziemniakami, twarogiem, M> zna­
czną ilością soli. W: smalcu znajdujemy łój, 
m  margarynie znów' stwierdzonym jest stały 
brak oleju sezamowego.

O wędlinach, a zwłaszcza, kiełbasach i salce­
sonach szkoda nawet mówić, gdyż o tern. że 
w nich zamiast tłuszczu i mięsa jadalnego 
Zniajdujemy ścśęgni», chrząstki i wszelakie ka­
wałki części realnych bydlęcia, lub ogony my­
szy czy szczura, o tern śpiewają wróble na da­
chu. Ńie będziemy wreszcie entrzymywiać się 
dłużej nad zepsułem! i nawpół'zgniłemi i bni- 
dnemi konsarwama-, puszkowymi, mięsnomi, czy 
lybnomi, ani też1 nad wyrobami mąożnemi 
i mąką, którą spr^gdajs się jako najuraedniej- 
a?.ą pszenną, choć zafałszowana jóst mąką ję­
czmienną, sporyszem, śniecią zbożową i trąci 
etęchlizną. Stratą czasu. i miejsca byłoby też 
rozwodzić się nad nasionami z roślin strączko­
wych, jak groch, soczewica, fasola, które — 
stoczone przez robactwo, smieczysłcaono gor­
czycą i obcemi na&ion&im, a zwiaszesa fasola 
krajowa, zmieszana z amerykańską z trujące­
go gatunku „pbsisealus hmaftus11, — epowodo- 
wałv wielokrotnie zaJmrssaia w przewodzie po- 
kamsowym konsumentów. Rzeczw te znane są 
nam wszystkim na wylot, jak również i to, że 
spożywamy marmoladę sztucznie (barwioną 
i słodzoną sacharyną, która też mieści się w t. 
zw. kracberacb. czyli pseudo-wodzie sodowej, 
wyrabianej na trującej saponinie.

Konserwy jarzynowe — wyrób Wytwórni 
Itrakowisldej — ulegają częstoki-otnej konfiska­
cie z  powodu nieczystego wyrobu ł niedbałego 
lutowania puszek, skutkiem czego pewna ilość 
lutu dostaje słę do treści puszek.

Podobnie i sok malinowy jest zazwycaaj 
sztuczny, sporządzony ze wszystkiego, tylko 
nie z malin a zaprawiony sztucznym barwikiem 
smołowteowym, szkodliwym dla zdrowia. Cu­
kier trzcinowy zaś zastępują zbrodniczy pro­
ducenci Syropem kartoflanym.

Mówiąc o ciuiki&e musimy skonstatować, że 
cukier krystaliczny zawiera w sobie przeczysz­
czający środek — siarczan magnetowy, t  zw. 
zaś „prawdziwy cukier słodowy11 składa się 
przeważnie z 75 lub 100 proc. obcego cukruj 
cukru kartoflanego. Wszelakiego zaś rodzaju 
culdcrlii okazująJprzy analizie sporą ilość ciał 
szkodliwych.

Przejdźmy do wina i wódek. Dzięki rozpo­
rządzeniu Min. Skarbu z 1921 „w przedmio­
cie ujednofotaymenk. opodatkowania wina na 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej14 spotyka­
my się z niezwykle wzrastającym fałszerstwem 
wina. Odnośny paragraf tego rozporządzenia 
określa, jakie napoje należy zaliczać do „na­
pojów podobnych do wina14, co zaciemnia zu­
pełnie pojęcie wina. Szczytem tego zaciemnie­
nia jest postanowienie, że do napojów podob­
nych do wina. zalicza się również „wino rodzyn­
kowe", wytwarzane bez fermentacji winnej, 
syrop gronowy, ekstrakt rodzynkowy i t  p. 
„oraz W e wina sztuczne", przez co zniesiono 
tę granicę, jaka istnieje między napojami podo­
bnymi do wina) a produktem! i winami sztmez- 
nemi, co wprowadzono wszędzie do ustawo­
dawstwa państw regulujących ze znajomością 
rzeczy produkcję i handel winem. Postanowie­
nia to skarbowe pozostają w rażącej sprzecz­
ności' z naukoweml pojęciami, według któ­
rych nazwa „wina" przysługuje wyłącznie tyl­
ko „napojom uzyskanym ze soku świeżych wi­

du! oJ.j wiązywać wszelka kontrola ^rana stała-1 łajdackich dostawców.

by się zupełnie zbędną.
Wino „Wermuth" jest zazwyczaj esencją, 

sporządzoną na 44% alkoholu etylowym z do­
datkiem benzaldehydu, kwasu winnego i bar­
wiku smolowcowego. Wina owocowe bvw»ią 
słodzone syropem kartoflanym i zaprawiane 
wyciągiem z ziół rozmaitych.

Z wódek najwięcej fałszowane są koniaki, 
nie mające w przeważnej części nic wspólnego 
z destylatem wina, Szereg zaś wódek zwykłych 
z fabryk poznańskich, pochodzących zawiera 
w sobie alkohol metylowy, który w ostatnich 
czasach był powodem zatrucia wielu osób.

Kmioząc tę odpowiedź, niedość jeszcze «u- 
peluą, na pytanie, iw) tytule ustępu postawione, 
wyrażamy nadzieję, że enargicuna kontrola Za­
kładu, poparta przez Magistrat, al wrzedewszyst- 
kiem Rząd, ukróci wre&zcle orgję fałszerstw

Ujęcie fałszerzy rubli carskich.
Cala rodzina fałszerzy. —■ , Bogaty plon rewizji. — Jak się odbywała 

fabrykacja monet? — Całą szajkę ujęto.
-  — •- Kraków.

(h) Dnia 21 km. wpadły tutL organa policyj­
ne na trap fałszerzy milkli csursteidi i .jw. dniu tym 
iteż ujęły głównego fałszerza Juijarisa Skalskie­
go z  Zawiercia; następnego zaś dnkć na podsta­
wie zebranych informacji i rynopkfu. przyarę- 
szfeiwały Stanisława Kryńskiego w i ;abw3ii, gdy 
usiłował na tut. czarnej giełdzie zrealizować 
49 sztuk fateaywych monet jednoi is.błowy ch.

Ponadto zaaresKtowatno:' Bolesława, Stani­
sława, Kataiffiynę, Anielę i Mar ję Skalskich, 
wszystkich z  Zawiercia, będących /również pod 
zarzutem zbrodni fałszerstwa łji puszczania 
w obieg precyzyjnie udanych jcifenornijlówek 
carskich stempla z r. 1896 i 1899.,

iW toku dochodzeń przeprowadzono w do-

ma rodziny SkiaMdeg» w Zawuetteiu rewizję 
w czasie której zakwestjcaowano przyrządy 
i mateijały do fabrykach monet, a mianowicie
cynę i antymon.

Falsyfikaty odlewano we fonnae z odcisków 
prawdziwych rubli stempla z  r. 1896 i  1899, po­
sługując się mesą kfedową, urobioną % biał­
kiem.

Prywatna, mennica; Sklaflakiclfi I gkJ wybiła 
tego rodza ju falsyfikatów 279 sztuk, z których 
ppszczoŁ w obieg 164 w okolicy Trzebini, 
sprzedając je po 20.000 M. resmtę zaś jsoż na 
czarnej giełdzie sprzedaną, zakwestjonJowiu,y 
organa policyjne. Szkoda., wyrządzona, przez 
Skalskich nieznanym z nazwisika, nabywcom, 
'Wynosi około .7 miijonów M.

A jednak istnieje w K ra kow ie klub kokainistów.
Kobieta zdradziła. — Aresztowania. — Siedztwo w teka.

Kraków. iz  tem wszczęto śledztwo natychmiastowe i are- 
(h.) Wytrwałe dochodzenia policyjne celem sztowano dotychczas dwie ośoby: »«w.nin g£.

wykrycia klubu kokainistów zosfeily uwieńczo
ne pomyślnym rezultatem.

nmaajalnego 1 śtudenta politechniki.
Tajemnicza tą afera zatacza cotaz szersze

Wczoraj w nocy o godż. 2-'$ej znaleziono; kręgi, ze względu jednak na to. by nie utru- 
przy ul. Dietla 1. 101 bezpraytemaą z powodu jdpiać toczącego się śledztwa policyjnego, dal- 
sllnego rńtruda kokainą kobietję. W związku szych szczegółów na razie nie podająpty.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO,

Czwartek: „Dardainella — rojpicz".
Piątek: „Fireyk w zalotach11, j
Sobota:; „Tterdaraołle-rogaos". ;

REPERTUikR TEATRU.OPERA I OPERETKA.
«r.

Czwartek: „Frasąuita11.
Piątek' „Dania we fraku".

REPERTUAR TEATRU ,
Czwartek: „Miłość czuwa". 
Piątek: „Miłość czuwa11.
Sobota pepoL: „świt, do!.?;’ 

wieczór: „Miłość czuwa'
-■1 Ti.

WSZYSTKO DROŻEJE. Na wczorajszein po­
słodzeniu m. komisji cennikowej uchwalono pod­
wyższyć ceny chłeba jasnego na 4G00 Mp., ciemne 
go 2900 Mp. za 1 kg.; 1 bułkrt gładka 6 dkg. 
5(30 Mp., pieczywo wiedeńskie za 1  sztukę 400 
Mp. — Ceny mięsa wołowego i cielęciny podwyż­
szono w Id. I. na 16 tys. Mp, w kł. IŁ 15 tysięcy 
Mp, w III. tai 14 tys. Mp. Wędliny podrożały o 
15 proc., Huszcze zaś c 20 pretó. — Ceny chleba 
i bułek obowiązują od dzisiaj; mięsa zaś i wędlin

oraz tłuszczów od jutra. Chleb w sklepach spo­
żywczych sprzedaje się o 100 Mp. na 1 kg., buł­
kę zaś o 10 Mp. więcej.

POD „TELEGRAFEM" jest do odebrania cały 
szereg zlof.yeh zegarków i biżiiterji oraz 9 par spo­
dni, pochodzących i  kradzieży.

KOSZTOWNE ZAPOMNIENIE. Abranam Gru­
ber z Wiednia zostawił przez zapomnienie w po­
ciągu na stacji Zebrzydowice pakiet z 2 mil jona­
mi Mp, książeczkę banku Ghrtner we. Wiedniu na 
sumę 40 ubijubów kor. atlstr., kilkanaście różnych' 
akcji i 2 i* pół flkg. pereł/ogólnej wartości 200 
raiłjonów Mp, które ktoś z podróżnych sobie przy- 
wiaszczyŁ

WCZORAJ SKRADZIONO Winc. Witalifekie- 
rau rower wartości 7 miijonów Mp; Ant Cybul­
skiemu złoty zegarek męski ze srebrnym łańcu­
szkiem wartości 0 miijonów Mp, oraz Helenie Gjt- 
cek torebkę z zegarkiem złotym, paszportem I in- 
iemi drobiazgami, wartości 8 iniijony Mp.

NOWA SER JA PRZESTĘPCÓW' Wczoraj 
aresztowano Salę Siiberg z Jędrzejów* za jazdę 
koleją bez biletu; Jana Fischera podejrzanego 
o kradzież garderoby personalf drukami Zeman- 
ka i Karola Pytla, lokatora parku Krakowskiego 
za kradzież maszynki do mięsa. Wśród tych oso­
bników znalazł się i Józef Klej, ki&rowmk fabry­
ki „Lemiesz", który w luetrzdwym stanie awan­
turował Się i obraził słownie porterunkoworro P.P.

K
I
N
O

_________ 0 4  tzwarWtu dwla 3ttf tipca b. r.
NadzwyczajSi* trogikomodj* sportowa amerykańska w  B-clr aktach

H„LORD I LADY ALGY
W głóWej roli sława ekranów ameryk. Tom Moore. 

Wspaniały bal toostjnmowy. Wiaikła wySsigl konni o nagrody „Jookey - Cluhr"
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Z e  s p o r t u .
„4s8i“ łóidzka przechodzi definitywnie eto 

Wąsy A.
Odmy &ąidr nw będzie ĵptBSBCBony do 

to*gryw©k o uuflhrzoątwo Polski zachodniej, 
yto najnowsza wiadomość, H óra za-oewne za­
intryguj je liczne rzesze sportowców. Jak  wia­
domo ihujtrauslwo okręg. Związku górncśl. 
łyskało) pokazało jsię jednał., li
W* przeprowadzani"! rorgrywelc nr*traostwa Ot 
kręgo wego zaszły liczne niedokładności i ńie ■ 
formalności, tak, ie  P. Z. P. N. zm/u* zony jest 
^hnąÓ tego roku mistrza okręgh od rozgry- 
’w*k, v7 ten sposób w grapie łwchodhłef wal- 

tioerye się będzie tylko pomiędzy Wisła- 
Warta Ł. R. S. Misrrz nowo utworzonego okrę 
6a toruńskiego, „Toruński Klub &pcrtowy“ rfl- 
^deż  na moey uohw&ly Walnego Zgromadzę- -ij 
®i#'P. Z. P. N. udziału w rozgrywkach tego 
Tofiu nie weźmie.

Pogoń fwowar* w czacie swego iu raee po 
jjhgosławji uzyskała bardzo mara o wyniki, 
*tore sławę mistrzu Polek" mocno w Ąńpji za- 
Sraoieznej nadszarpały, nie mówiąc już o złem ; 
Wyobrażeniu, jakie musiały klęski Pogoni suo 

Jować o pol-kim sporcie piłki nożnej. Wy- 
80ki© cyfrowa wyniki 9 :1 ,  o ; 1 , takie uzy-1 
8sali Lwowiaey, nie przyczyniają się w żaden 
®POsób do poprawienia opinji zagranicznej 
9 IU£.

Wina gra w najbliższą niedzielę w Bielaka 
^reprezentacją Biełfka na dochód rodziny trał 
Ocznie zamarłego bramkarza ,,&tąwnu“,

C*a©ovi3  ma w najbliższym czańe wyje%i 
do Hlramnji nu dłuzsze, spodzkwaó si«; 

baJeży, ii  białooz&rwonl godniej i tart/Szymiefi 
sprezentować będą barvy  Polski.

; Polonia wamza-wska ma wyjechać w listę - 
Padwie ao Wiednia, celem wzięcia udziaia 
*  30-lfttnim jubileuszu „Vienny“. Na jubilew i, 
°prócz Polor ji otrzymały zaproszenia Hakoah 
(Wiedeń) i Ćpana (Praga). Pokraja rozegra 
tylko mecze z Hakoahem i Yiermą, glyZ r<e 
Spartą grać nie może z powodu boikotu Czech 
przez spore polski, z powodu sprawy Jjunjp- 
Izyąy. ;;

Lekka atletyka.
Nowy rekoad światowy uzyskał Asel 3*j*a- 

^n, zdobywca drugiego miejsca w biegu nra- 
tątońskim w s^edzkich igrzyskach. Mia uo? wi­
cia w biegu 20 km. uzyskał czas 1 godc. 00 

51.4 sek. Dctychczusoirw rekord postaudo- 
hy przez Pindła rdczyka Taku Kohleaaaąaen

wyj nosił 1 godz. 07 min. 40.4 sek.
*, 4 ncw. SŁwajfcrrtWe rekordy w biegach 

w e, afetowj oh nzyuKrnp w Lozannie podczas 
d\i midniowych' zawodów sztafetowych. Osada 
gjwjiastyeznego towarzystwa z Berna 4X100 
w czasie 44.4 s. satafeta olimpijska 1500 ra. 
3 min. 80 sek. Karole (Lozanna) 4X400 8 
n in. 39.1 s. i w sztafecie szwedzkiej lui)0 m, 
2 min. 4.1

j Wczorajszy dzień sprawił grającym na 
;gjeMzie istną niespodziankę. Nienml wszystkie 
jpaniery zwyżkowały mimo to, iż giełda krrk 
musiała stać na własnych nogach, niemegąc 
infoitnowaó się w Warszawie o tamtejsze kur­
sy z powodu bezczynności giełdy warszaw­
skiej. Niektóre papiery wykazały impomijącą 
zwyżkę, np. Zieleniewski skoczył o 220 tysic- 
cy,.to znaCzy, że wł; śc‘ciel 10 sztuk Zieleniew 
skiego, a więc śmiesznie małej ilości, zyskał 
w ciągu 24 godzin bez pracy I wysiłku 2  mi- 
Ijony d w ic le  tys‘ęcy Mkp.ł Inne zwyżki są 
również poważne. <3órka dała np. w podobnych 
warunkach swoim afccjonarjrszom 1  miljon. 
Szezenólnie mocno zwyżkują papiery żelazne, 
wyjątek stanowi Trzebinia i Cegielski, które 
dziwnie tępo trzymają się nisko i są niedoce­
nione. Lekkie paple/y wszystkie 2rwyżkowały.

Kraków. (PA™). 
Akcje. Cyfry te rozumieją się w tysiącach

marek polskich.
Polski bank przemysłowy 
Ziemski bank kredytowy 
Bank komen jalny 
Polskie tow. handlowe 
ImpeK 
Pharma
Bracia Rolniccry
Żegluga polska
Zieleniewski
B. Cegiei&ki
Parowozy
Automotor
Trzebinia majszyny
Górka cement
Siersz., zakłady górnicze
Tepoge
P0’eka n? fta
Pokucie
Strug
Syndykat keszysareła 
Trzebinia tkszftze i

■> !

W transakcji. 
Eo—68.5 

3 7 -  42 
28 -29 
68—83 

2 ,T 
105—119 

28— 35 
9,5—18 

1200—1320 
160-481 
185—210 

39—45 
268—300 

1100—1175
820—8SD 
380—415 
140—155 

■ 60 
55—57 

60 
480

Krakus
(Jhodorów
Ćmielów
Elektrownia Siersza 
Niem.ojo.w;iki

105—115 
740—770
215—240 

68—76 
360—420 

Warszawa. (PAT). 
Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 

136000—13*000; franki belgijskie 6770—6630;
Czeki. Berlin 0,26—0.24; Gdańsk 0.26— 

0.24; Londyn 631000—619000; Nowy York 
137000—135000; Nowy York drobne 136500— 
134500; Paryż 8180—8020: Szwajcar ja 24559’ 
do 24u50; Wiedeń 194—iS9.

Zurych. (PAT). 
7»mknlęele giełdy. Berlin O.oOlO; Hoian- 

dja 219.75; Nowy York 5591/2; Londyn 25.72; 
Paryż 83.00; Modjolan 24.40; Praga 16.65; 
Budapem 0,04; Bukareszt 2.87: Belgrad 6.00; 
Sofja 5.55; Warszawa 0.0037; Wiedeń 0.0078 
trzy czwarte; austr. korona Stempli 0.0070 1/2.

Jakie &kars»y r̂̂ stafi p»’*M
ss £tira

W zabifdfcwianicb ruskiego św. Jura we 
Lwowie mieszka ksiądz prałat Ołelksa Piasecki 
któremu ubiegłej nocy złożyli wizyT wł-ijmy- 
wacze, widocznie dbluze poinformowani o skar 
bie, który machodził się w nosiadaniu księdza 
'prałata. Złodzieje zabrali ze szafy kasetkę, za­
wierającą: złotą kolję, dwie branzoletiki złote 
z bryk-nfcaniL, broszkę z perełkami, ki*ca zło­
tych pierścionków, pvfekszą ilość fiatuk złotych 
mKmct, ljdilczyila z ametystem, graim-rek zieło- 
nycłi korali i oałą paczkę doiarów i koron cze- 
skic/Ii. *

koloM fw l usyj,ai«vr

T ' pociągach między Warszawą a Łwowfm 
i Wołyniem w przedziałach Mas wyższych gra- 
.suje banda złodziei, usyjziających podróżnych’ 
nocą dymem z  papierosów opiumowych. Zło­
dziei zapala papierosa na noc i odurza dymem 
swą ofiarę, poozeia okrada ją doszczętnie.

W ten sposób onegdaj kupiec drzewa, ja­
dący z Wołynia do Warszawy został Okradzio­
ny po zaśnięciu na 400 młljonów, w czem 8 
mdjjcnow gotowi'®'"- a reszta w akcjach i wa­
lorach. Poszkodowany pamięta tylko, że są­
siad i ego zapfdił jakiś wonny papieros, z któ­
rego dym już r  k’łka minut całkowicie go 
odurzył i spowodował sen lak głęboki, że 
złodziej najspekojmej zabrał mu z pod głowy 
potfel z gotowizną i akcjumL

Dr. LEOŃ WACHHCLZ 
brof, Unfwersytettf' krakowskiego.

NEDTSW m u .
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, ie  zadia-me 

ni®dy'yyny prywatnej, zasadzające rię n^.^lo*’ 
p^);u  chorego i  na dtcaleoru go od śmieorcS, jestt

Jne i wielce capo^edzirliti e nawet u obli- 
praw a kLrn^go, to niemnioj trudiLeiń jest 

^dasi© meayeyny sądowej, która o tyle 
*  niekorzystniejszem jjest od poprzedniej po­
łożeniu, że nie może dbrzyó pełną wiarą tych 
b^trzeonydh jej wyją .n"»tń, jakich musi zaeszerp-
®%ó od! obwmiottegoy piikiwjwd^nyrii łrsb od
?®jwb, występujących w rołi swi&c ęów. iChiory 
1 fcgo otoczenie udzielam lekarzowi w iaaegod- 
^Tcai wyjaśnień co do choroby, w dofceraje zm- 
UmiałYm wtórnym inttt-esie, oh^ir ońy caś

^Wa śię w tym ramym litteresie prawdy zt taić 
Ub wypttcayć, po\r7ywć^zenf zaś pszezi obwi- 
hioi.* go pawedstawlają z ajjimoiJj, częofcof nawet 
bółświadomie prawdę tę- ftia jego niekorzyść. 
Ląk’ więc medycyna sadowy musi być ofstrożną 
p Piwyjmowauin i w ocenSe wyjaśnicĄ jaiklch 
boi rzebuje do rozwiązania postawionej^ sobie 
*®ga»łnioiiia. Odpowiedziahilość zaś mśd^ cyny 
brywatnej; gdy bowiem medycyna ptywatna 
sU>i na straży zdrowia: ludzMego, to medycyna 
?^dowa rozstrzyga o czci (ludzkiej, wolności 
1 życiu. Doniosłe jej zadani® 1 i doniosła odpo- 
Hpcł?iitlttOść wrmr.gają, aby Ik arze  -a szcze 
^ólnie ci, któtzy ma ją, być je | przedtfiawiciela- 
IJfj w sądzie, byli z nią doidkidrtie „obeznani 
rfl*So®esRy jej rozwój jest tak. wielki, że aby 
H posiąść ku kto+nei koarzyści1. -wvmłąru sora-

wiedliwości i w uia z  przestępstwom, .trzeba się 
jej wyłącznie, a  nie przygodnie, poświęcić. Dla 
tego konieczńem j'est, aby sądy MymL .nine 
poaadały nie przygodnych, lecz stałych, zawo­
dowo wyszkołomych w medycyi lq sądeswej 
i jej się pośr żęcających lekarzy.
2. Medycyn ! «ędowa a krymlnąjjctyka prak- 

fyczim.
Przy diocNodzenij’ przestępstw, szczególnie 

przestępstw przeciw życiu człowieka, krymi- 
n ilistyka nie może się obe^ć bez poaroey le- 
barzj, biegłego w medycynie sądowej. On to 
powołany jest jedynie do tego, aoy stwierdzić, 
czy śłaćy małezione w miejscu popełnienia, 
przestępstwa są śiadjatmi krwi, czy ślady te, 
stwierdzone jako krwawe, pochodzą od krwi 
ludzkiej, czy znaleziona ofiara już nie żyje, 
czy jej zwłoki spoczywają /w miejscu, gćme_ za­
szła śmierć, czy też zwłoki jej notem dopiero 
przeniesiono w miejsce ich znalezienia, czy 
śmierć danej osoby nastąpiła z przyczyny n,v 
turainej, czy też była wymikicir pewnego gwał­
tu, a  w rcym ostatnim razie jaHdegf>, czy ten 
określony przez niego bliżej gwałt był wyni- 
kiera nieszozęśIlw^Ęa wyradku, czy może za­
machu samobójczego albo wreszcie zamachu 
zbrodniczego- JeżeB gwałt okaże się dziełem 
zarna-Thu zbrodniczego, to lokaiz Dowcłany jest 
do stwierdzenia, o ile z innej strony niema 
wyje śnień w tym względzie, jaki czas mógł 
choćby w przybliżeniu upłynąć od chwili na­
stania śmierci do chwili znalezienia zwłok, 
aby w ter sposób móc ustalić cza* zajścia 
śmierci, a tem samem i czas popełnienia urze- 
ctęnstwa a dalej, czy zamachu zbrodniczego 
dokonał jeden, czy też. wiecej sprawców, czy 
ze sposobu dc konania gwałtu, nie da się wy­

snuć wniosków co do jego sprawcy, w szcze­
gólności co do pobudki, jaka go skłaniam do 
ezynu, dalej co do tego, czy nprajwca musiał 
stoczyć walkę ze swrą ofiarą a tem. samem, czy 
mógł odnieść wćród niej obrażenia, czy musiał 
się zawalać k-wią cfiarv i-*nne szczegóły za­
leżne od poszczególnego wypadku. JeżeL zaj­
dzie przestępstwo, którego ofiarą pada życie 
kiillknii osób, może być pożądane określenie, 
w jakim porządku po sobie mogły ofiary pa <ć 
pastwą gwałtu, sprawcy ożyli- krótko mówiąc, 
może zajść potrzeba określenia pierwszeństwa 
śmierci względnie jej kolejnego następstwa, 
do czego również powołany jest ieka-z. 
W praypadkach zaś, w których się stwierdzi, 
że było kilim sprawców gwałtu a gwałt te u 
pociągnął za sobą różne skutki dJa ofiary, 
z których każdy dia siebie mógł był sprowa­
dzić jej śmierć, będzie zadaniem lekarza okre­
ślić rodzaj każdego z tych gwałtowi jego skut­
ków, następnie zaś określić, w jakim porządku 
co do czasu gwałty to zadńno i który z nici), 
ze względu na doniosłość skutku, sprowadź’} 
najprędzej śmierć ofiary (sprawa t. z w. zbiegu 
przyczyn śmierci). Aby powyższe zag-adnieni" 
móc rozwiązać musi lekarz być obecnym przy 
badaniu domniemanego miejsca czynu, względ­
nie miejsca znalezienia ztwlck, musi c§ikoiuj.ć 
zbadanie i sekcji zwiok i związanych z nią nie­
raz dochodzeń pomocniczych (np. badania mi­
kroskopowo itp.), musi poddać badaniu e-o- 
by podejrzane o popełnienie przestępstw'!, czy 
Jw  posiadają śladów obrażenia odniesionego 
wśród -walki stoczonej z ofiarą zamachu lab 
innych właściwości, wskazujących, iż były 
soram-cami czynu (ślady krwawe na ciele. ’-v"a- 
niu i t’. d.) (C. ii- a.)

I
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Ogłoszenia zNiemiecprzcz 
biuro ogłoszeń 5,S*SfeS.ce 
POSRSń śtife &feł'k!n SWf. 

6 8 , Ncuenfaurnerstrasse 4. O G Ł O S Z E N I A
ńok

od godziny 9 —1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.

C F N V  drobne ogłoszenia za słowo Mk ? 6 G -—  dla poszakuiących posad Mk. 1 9  0'— za słow ): drobn» o treść’ matrymonialne,' Mk. J llk
* v  v l . V u & i ł .  lH • wiersz milim. jednoszpalt. Mk 7 £ o -— wiersz milłnr. w -ubryee „Naded lane* Mk. 225©"— wiersz milim. po kronice Mk. 3 0 0 0

Ogłoszenia przed .ekstern wiersz milimetr. Mk. 36® 0 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50%.
Ogłoszenia zagraniczne 100% droższe.— (Za terminowe zamieszczeniewszelkichogłoszeńAdministracya nie odpow iada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówku

Poszukują posady

RZĄDCA — agronom 
ze średnim wykształ­

ceniem energiczny, pra­
cowity lat 34, praktyki 
we wzorowych gospo­
darstwach 14 lat, przyj­
mie posadę samodzielną 
i hu pod dyspozycją od 
października lub wcze­
śniej na ordynarję. Łaska­
we zgłoszenia: Kruk, Sta- 
niątki Krakowskie. 1938

t iiŚNIK z dłuższą prak- 
rH tyką, z chlubnemi 

świadectwami poszukuje 
jiosady w zachodniej Ma- 
fopolsce Zgłószenia pod 
.Uczciwy* na Poste-re- 
stante Kraków. 1000

Woine pomady j
*7 DOLNĄ i uczciwą kili- 

mkarkę przyjmę od 1 
września. Zgłoszenia pi­
semne pod „Kilim" do 
Adm. „Gońca Krak.j 909

j Kupno |
O  A K C E L  A budowlana 
Ł 18u0 sążni kwadrato­
wych za Parkiem Krako­
wskim, pięknie położona, 
nadająca się na wybudo­
wanie wspanialej willi — 
natychmiast t a n i o  do 
sprzedania. Bliższa wia­
domość: ul. Retoryka 9, 
p artei na lewo, Człapiń 
ski, pomiędzy godziną 212 
do 31/2 po poiudniu. 902

Lokale 1
ST A R S Z E ,  bezdzietne 

małżeństwo poszukuje 
mieszkania z Kuchnią mo­
żliwie w śródmieściu. Ce­
na obojętna. Zgłoszenia 
pod „Wysoki czynsz* do 
„Gońca Krak.* 908

DOSZUKUJĘ dwóch du­
żych pokoi umeblo­

wanych ou 1 września, 
dzielnica obojętna. Zgło­
szenia pod „Pilno* na Po- 
stc-resUnte Kraków. 9T6

Matrymonialne J
KAWALER lat. 24 blon­

dyn, na posadzie urzę­
dowej poszukuje panny 
do lal 22, inteligentnej 
miłego usposobienia, cei 
matrymonialny, zgłosze­
nia wraz z fotografją, 
którą się zwraca do Adm - 
nismacji „Gońca Krak 
pod X. Y .__________ 1960

DWIE młode i inteligen­
tne panny, w celu to­

warzyskim pragną nawią­
zać korespondencję z dwo­
ma inteligentnymi, sym­
patycznymi a wesołymi 
chłopcami do lat 30. Fo­
tografie wymaenne. Listy 
nadsyłać do Adm. „Goń­
ca Krak.* pod „Humor"' 
i „Wrzos*.__________ 904

MŁODA, ładna, wesoła, 
bogata panienka z 

braku znajomości chce na­
wiązać korespondencję z 
młooym człowiekiem na 
stanowisku. Cel matry­
monialny nie i 'ykluczohy. 
Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Gońca Krak.* pod 
"Promyk* 905

i/AWALER lat 35, inte- 
ligentny, wykształco­

ny, na „yższem stanowi­
sku z braku znajomości 
t het nawiązać korespon­
dencję f  panną do lat 25 
przysło ną, naprawdę in­
teligentną i szlachetnych 
zasad. Rzecż traktuje się 
-cijO. Zgłoszenia wraz z 
lotografją pod „Mieszak" 
do Adm „Gońca Kr.* 370

| Zaginione j
s r r B w n — D 3w w — n a — n

' J GUBIONO bransoletkę 
złotą, łańcuszkową w 

drodze z Rynku Główne­
go na Łobzowską, idąc 
ulicami: Szewską, Duna­
jewskiego. Uczciwy zna­
lazca zechce doręczyć pod 
Adresem na ul. Filipa 3 
za sownem wynagrodze­
niem. 1001

' J GUBIONO we wtomK 
po południu na Bło­

niach duży, czarny port­
fel z Ważnemi dokumen­
tami. Znalazca zechce do­
ręczyć go do Adm „Gońca 
frttk.* 1002

*7 GUBIONĄ książeczkę 
wojskową wydaną 

przez P. K. 1J. na nazwi­
sko Stanisław Kraj ur. w 
r. 1802 unieważniam. 2C07

OPGUBIONĄ kartę zwol- 
nienia La nazwisko 

Szymona Weitzeabiuma 
ur. 1900 w Rząsce pow. 
Kraków unieważniam.200

OKRADZIONĄ ks;ążeez- 
^  kę wojskową wysta­
wiona przez P. K. U. Kra­
ków na nazwisko Górski 
Stanisław nr, 1896 w Wy­
sokim Myto - Czechosło­
wacja umieważniara. 2005

I TNIE WAŻNI AM skra- 
dzione papiery woj- 

skowm i inne ćokumenta 
na nazwisko i  orę bs ki  
StefaD ur. w Prądniku 
Czerwonym w r. 189*9 2003

Różne
pfiZYJMĘ dwóch chfop- 
* ców z prowincji na 
m;eszkanie od 1 września 
za prowianty. Zgłoszenia 
na Poste - restante pod 
„Prowiant" Kraków. 807

do Constanry na 
kilka miesięcy. Gdyby 

kto chciał mi towai zy- 
szyć, proszę o podanie a- 
dresu w celu porozum’-- 
nia się. Łaskawe zgłosze­
nia proszę nadsyłać do 
Adm. tGońca Krak.* pod 
„Constanza- najpóźniej do 
x5 sierpnia b. r. 903

Ma s z y n y  do szycia
znane „Kasprzyckie­

go*. Tanio — Hurtowo — 
Detalicznie — Paty, War­
szawa, Marszałkowska 153. 
Zamawiać można listo­
wnie. 1971

—f— P a n o w ie !
mnn^BinBMiMwn^nHRS
N a j o d p o w  i e dn i e j -  
s a e  gum: bygien.
słynnej marki „Erosa" 
po Mp. 18.000 i 20.000 s 

wysyła dyskretnie
L. Engiander 

Tarnów, Newa 13. 
1955

Pudry twarzswe 
Kpemy 

Petrsl do włosów
do Łt o m Ii  włosów 

V/nda błońska 
■/sgetal woda tssietewa1932

95

O r  D Rf 1 u  Jan Porębski i Ska 
U L II lim  H M i  U.

r
O a fy M a s t  do sprzedania
motoi elektryczny firmy Bergman El. A. G 
typ: S. F 3. — P. S. 19̂  na piąd trwały obro­
tów w  minucie 885 przez 1 7/0 P. S. Interm 

Volt 220 P. S. amD. 73 komDletny,
Motor nadleje *1$ znakomicie do ma« 
sryn d r u lt a r s k R S i  tub zakładów prze­
mysłowych o wiąkszej sito roip«>

d o w e j .
Zgłoszenia nadsyłać do Adm. „Gońca Kru­

kowskiego pod „Przemysł*.

V

Meble, do sprzedania
i ćwentualnie z odstąpieniem mieszkania, 
s kładającego się z 5 pokoi, kuchni i  ła­
zienki. Zgłoszenia pod „20Ł do Aćmimstr.

„Góńca Krakowskiego* 2008
•mm we ■ ■ . i i ■ »■ ■

P ©  s p r z e d a n i a
c K o t o  8 0 0  ta b l ic z e k  c z o k o -  

8 a d y  i p s r f u t n ^  2009
Zgłoszenia pod „21“ do Adm, „GońcaKr/

Słlerwszorządny Solon 
s: Fryzjerski dCa Pa A s

tylNo z obsługa damU * r
WVosy zniszczone szkodliweml ingredeueyami, Iąb 
pn .ez nieumiejętne obchoc zenie się osób niefacno- 

wycL przywraca do pierwotnego stanu

„Ligia b ia t  Jabłoni"
G iczem poświadczyć może liczne rrono P. T. Pan 
181:) przezemnie leczonych.

FiizjuM a l-udziaszek
Kraków, ul. Grodzka I. 3. I. d.
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Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
= = = == ieoz esteiyczniofsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z sietkk drucianej r * i ŁJ e  i ozdobne wraz z bramami 
i furtami, jak rAwnles ojrodzenla kombinowane n drutem koiczostym, poiecat

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Ako.,
K ra to > P o d fjć rze  ̂ m a iie w ia s  Kr« 5 letef. 277. Adr. 1 el. ^etalgor .̂

Dostawa szybka, duży zapas stttnlr na skłaćzie. Ojie^y i prospekty ns kaźoi żądanie. 1438
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IłAŁODA niezależna oso- 
‘ ba zajmie się gospo­
darstwem u samotnej o- 
soby ze pokój. Oferty pod 
„Pracowita" na Poste- 
restante. 374 1799 IDEAŁ

światowej sław y 
poleca i spizedaje

przyjmuje do naprawy 
i czyszcz®uia wszystkre 
systemy maszyn pisar­

skich Kraków, FlorjansKa 3

Prędka! Bobrzo i Tanio!
Przyjmuje maszyny wszelkich systemów do naprawy 
lub przerabiania pod gwarancją, po cenach przy­

stępnych.

R u d o l f  Ź y c ^ o w k s
3jzn«ya!5sta- snecbanlk maszyn sklch

Kraków, Ftlicjanek 21.
SOwagal Abonamenty konserwaeyi 

prowicyi.
maszyn na 

1943

Salony  i t a j o n y  w  k o sz a c h , bank! 
cyn k ow e, botzM id oliw mitteralnyib i ekrzyale
361 kupuje stale

Hurlownia Leclwiczno - drogeryśna
F. ©, For®s® £!ast. Wł. Kalser 

Poznań u?. Wjalfi® 14.

K u p u jem y  I Kupujemy I

SIANO
w Każdej ilości —  płacim y w ysokie ceny. 
Jap Sułkowski i Mieczysław Tatara
" o r id j  S ,« .ik ;e w :'”s a  1 2 .  T e le fo n  8 0 5 .

S K Ł A D  FUTER i S E R D A K Ó W
poleca

wielki wybór serdaków zakopiańskich
oraz wszelkich w o b ń w  kuśnierskich według 

nejnwwszegc fasonu
wykonuje wszelkie zamówienia punktualnie 
1 gustownie z włesnego lub dostarczonego ma- 
terjalu po nader przystępnych cenach 1953
STAMSŁAW JIACHTA:̂

Wzd&TZM i  rad stktor; A m O fii K jzy w y , jLłruAamią „Głosu Narodu-* poo saćbtdtai R.. Farica ir Erakowio,


